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20 tys. Polaków
powróci z Niemiec Zach.

Na wiosnę bieżącego roku przy­
będą na tereny Pomorza Zachod­
niego liczne transporty repatrian­
tów polskich z Niemiec. Łącznie 
przyjedzie w transportach około 
20.000 osób. Wśród powracają­
cych, większość stanowić będą 
wykwalifikowani rzemieślnicy, in­
żynierowie, lekarze i inni, którzy 
przywiozą ze sobą własne war­
sztaty pracy, gabinety medyczne i 
dentystyczne. (API)

Francja oczekuje towarów z Ameryki
a podstawowe przemysły francuskie

zamierają, z braku surowców

• F18

BURMA
przestała być członkiem
Briiish Imperium

Dnia 4 bm. Burma oficjalnie 
uzyskuje niepodległość, wystę­
pując jednocześnie z brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów.
Od roku 1776 tj. od chwili ogłosze­

nia deklaracji o utworzeniu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, jest 
to pierwszy wypadek usamodzielnienia 
się kraju, wchodzącego w skład wspól­
noty brytyjskiej. Na podstawie porozu­
mienia, zawartego z Burmą, Wielka 
Brytania zapewniła sobie jednak cały 
szereg przywilejów w tym kraju. Mię­
dzy innymi w Burmie przebywać będzie 
brytyjska misja wojskowa. Ponadto 
Burma zobowiązała się zawrzeć z Wiel­
ką Brytanią układ handlowy oraz cały 
szereg innych umów długo termino­
wych. (PAP)

Ameryka i Austria 
ffodjsisetly 
umowę pożyczkową

Na podstawie tego porozumienia rząd 
austriacki zobowiązany jest zdepono­
wać w Banku Narodowym odpowiednią 
sumę w szylingach, stanowiącą równo­
wartość towarów otrzymanych z USA. 
Pieniądze te częściowo zostaną zużyte 
na pokrycie kosztów amerykańskich, 
związanych z realizacją planu pomocy 
doraźnej dla Austrii. Stany Zjednoczo­
ne nie zagwarantowały Austrii dostar­
czenie wszystkich towarów przewidzia­
nych w umowie. Bez zgody USA Austrii 
nie będzie wolno wywozić za granicę to­
warów własnej produkcji, jeśli analo­
giczne towary otrzymuje ze Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Obrady Zgromadzenia Narodowego 
nad ustawa,. antyinflacyjna

Francuskie Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło wczoraj rano 
specjalną sesję, na której rozważany jest nowy projekt rządowej 
ustawy antyinflacyjnej. Jak wiadomo głosowanie nad projektem tej 
ustawy rząd traktuje jako sprawę

Według osjatnich doniesień głosow 
anie przeciw ustawie zapowiedzieli 
komuniści oraz partia chłopska, Obser 
watorzy parlamentarni są zdania, że 
przeciw ustawie będą głosować równi 
eż inne ugrupowania. Przypuszcza 
że projekt ten przejdzie jedynie 
znaczną większością głosów.

Przywódca komunistów, Duclos, 
atakował podpisany w piątek układ w 
sprawie tymczasowej pomocy amery­
kańskiej i powiedział, że oznacza on 
podporządkowanie Francji kapitalistom 
amerykańskim. Duclos przedłożył na­
stępnie wniosek, aby przeprowadzić de­
batę nad układem z Ameryką zamiast 
dyskutować "nad rządowym projektem 
ustawy antyinflacyjnej. Zgromadzenie 

iNarodowe odrzuciło ten wniosek w 
głosowaniu.

„Podpisana umowa ze Stanami Zje­
dnoczonymi o tzw. pomocy doraźnej 
dla Francji nie wpłynie na poprawę 
sytuacji gospodarczej Francji" — pi- 
sze wczorajsza prasa paryska. Poli­
tyka amerykańska zmierzająca do 
zdławienia niewygodnych konkuren­
cyjnych gałęzi przemysłu fracuskie- 
go, atakowana jest coraz częściej za­
równo przez prasę prawicową jak i 
lewicową.

Jeden z dzienników zamieszcza alar­
mujący artykuł o zamieraniu podsta­
wowych dziedzin przemysłu, w których 
Francja przewodziła do czasu wybuchu 
wojny Znane już sąnwypowiedzi prze­
mysłowców filmowych, którzy protestu­
ją kategorycznie przeciw zalewowi ryn­
ku przez filmy amerykańskie i wypie-

się, 
nie

za-

które także przeżywają trudności eko­
nomiczne, rozwijają produkcję samo­
chodową i są poważną konkurencją 
Francji na rynku międzynarodowym. 
Dziennik stwierdza, że produkcja fa­
bryk samochodów zmniejsza się z ka­
żdym dniem, podczas gdy ceny są co­
raz to wyższe.

Przemysłowcy samochodowi i części i 
zapasowych rowerów zasrali zawiado-l 
mieni przez ministerstwo przemysłu, że 
przydział surowców koniecznych dla 
ich produkcji będzie również zmniej­
szony o 50%. Zarządzenie to spowodu­
je dalsze zwolnienie tempa produkcji. 
Obecnie 1,5 miliona Francuzów żyje 
z przemysłu samochodowego i zastoso­
wanie wyżej wspomnianego programu 
równałoby się skazaniu większości 
tych ludzi na bezroboc.e (P. R.)

wotum zaufania.
raniu w ten sposób filmów francuskich, 
jednego z najbardziej dochodowych 
przemysłów francuskich.

W piątek ukazał się również artykuł 
ostrzegający przed systematycznym o- 
panowaniem francuskiego przemysłu 
samochodowego przez Stany Zjedno­
czone. Zdaniem autora sytuacja taka 
stawia Francję w poważnym niebez­
pieczeństwie, ponieważ inne kraje, 

Kredyty amerykańskie nie wystarczą
Francja szuka dodatkowych funduszów

HHięi broni 

i amunicji
na terenie Czechosłowacji

Czechosłowackie ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło dziś komunikat, 
w którym stwierdza, że w pobliżu nie­
których obiektów przemysłowych i o- 
środków transportowcyh w kraju wy­
kryte zostały składy’’ broni i amunicji. 
W komunikacie stwierdza się. że broń 
ta była ukryta przez członków wywia­
du niemieckiego w przeddzień odwro­
tu wermachtu, celem użycia jej w przy­
szłości do zniszczenia przemysłu i środ­
ków komunikacyjnych w Czechosłowa­
cji.

Komunikat ostrzega iż istnieją praw­
dopodobnie inne jeszcze składy broni 
ukryte w całym kraju i apeluje do 
ludności, by pomagała w wykrywaniu 
ich. (API)

toi oHzte en 
w radzieckich spółdzielniach

Na mocy uchwały Prezydium Cen­
tralnego Związku Radzieckich Spół­
dzielni Spożywczych wprowadzono z 
dniem 31 grudnia znaczną obniżkę cen 
spółdzielczych, dostosowując je do po­
ziomu jednolitych cen państwowych.

W ten sposób powszechna zniżka cen 
wprowadzona w radzieckim handlu 
państwowym 14 grudnia 1947 roku zo­
stała rozciągnięta i na sieć spółdzielni 
spożywczych, które odgrywały ostatnio 
poważną rolę w zaopatrywaniu ludno­
ści miast radzieckich. (PAP)

Nowy Jork (obsł. własna)
Amerykański departament stanu ogło­

sił w piątek wieczorem, że stosownie 
do warunków podpisanego w piątek 
układu w sprawie natychmiastowej po­
mocy, Stany Zjednoczone wysłały już 
do Francji pierwszy transport zboża i 
węgla wartości 69 mil. dolarów. Fran­
cja, Włochy i Austria otrzymać mają 
w myśl warunków wspomnianego u- 
kładu artykuły o łącznej wartości 522 
mil. dolarów.

Wysokość udziałów poszczegól­
nych krajów w tym programie po­
mocy nie została dotychczas ogło­
szona.

W kołach rządowych oodk-c ”■-> ■- 
że kredyte uzyskane na . podstawie 
umowy pożyczkowej francusko-ame- 
rykańskiej, nie wystarczą na zakup 
za granicą niezbędnej Francji żyw­
ności.
W związku z tym, na odbytej dziś w 

nocy pod przewodnictwem premiera

Schumana konferencji międzyministe­
rialnej omawiano różne sposoby zmobi 
lizowania dodatkowych funduszów do­
larowych dla sfinansowania importu 
najniezbędniejszych artykułów spożyw­
czych.

Sekretarz stanu w Radzie Ministrów 
Pierre Abelin oświadczył po konfereo- 
cji, iż Francja podejmuje próbę osiąg­
nięcia porozumienia z Wielką Brytanią 
w sprawie imgortu mrożonego mięsa.

Poiążne trusty USA rozpoczynają, 
poszukiwali^ za naftą na terenie femśec

Amerykański zarząd wojskowy będzie finansował badania geologiczne w 
zagłębiu Bawarii i innych okręgach niemieckich. Badania te rozpocząć się 
mają na wiosnę 1948 r. i weźmie w nich udział szereg najpotężniejszych 
amerykańskich towarzystw naftowych, m. in.: „Standart Oil Company" 
i „Shell". Towarzystwa te posiadają już wielkie inwestycje w Niemczech.

Wiadomość tę podaje agencja Reu­
tera, która stwierdza ponadto, że po­
czątkowo proponowano, by badania 
prowadzili geologowie i technicy nie­
mieccy. Obecnie jednak uważa się, że

odpowiada
za zburzenie Wiednia

33 mosty zerwała

powódź we Francji
Na skutek powodzi, która nawiedziła 

Francję, komunikują oficjalnie, że w 
departamencie Vogezów 33 mosty zo­
stały zniesione przez wezbrane wody, 
a 9 innych zostało częściowo uszko­
dzonych. Wiele poważnych przedsię­
biorstw przemysłowych poniosło po­
ważne szkody, a ogółem straty zwią­
zane z powodzią w tym departamencie 
wynoszą przeszło 2 miliardy dolarów. 

Jak donosi Agencja Reutera wylew 
rzeki Neckar spowodował straty w wy­
sokości 37.500 funtów szterlingów w sta­
rym mieście uniwersyteckim Heidel­
bergu.

Francja, Włochy i Austria
przyjęty warunki amerykańskie

Korespondent waszyngtoński „New 
York Times’’ donosi, że Francja, Wło­
chy i Austria przyjęły wszystkie wa­
runki, od których Kongres USA uza­
leżnia 
mocy'' w wysokości 522 milionów do­
larów. Dwustronne układy z rządem 
amerykańskim mają być podpisane w 
najbliższym czasie. (PAP).

Jeden z głównych dowódców SS, o- 
bergruppenfuehrer Sepp Dietrich, prze­
bywający obecnie w strefie amerykań­
skiej, wydany zostanie w ręce władz 
austriackich. W ostatnich miesiącach 
wojny Sepp Dietrich był komendantem 
6 armii pancernej SS, i za zbrodnie 
wojenne skazany zosta< przez sąd ame­
rykański w Dachau na dożywotnie wię­
zienie. Rząd austriacki obciąża Dietri­
cha odpowiedzialnością za zniszczenie 
Wiednia, gdyż wspólnie z gauleiterem 
Baldur von Schirachem zarządził on — 
jako komendant Wiednia — obronę 
miasta. Ponieważ Dietrich ma już wy­
rok na dożywotnie więzienie, wg usta­
wodawstwa austriackiego nie może być 
skazany na karę śmierci (ZAP)

,,osiągnięte będą lepsze rezultaty, jeśli 
zajmą się tą sprawą Amerykanie."

Demokratyczna prasa niemiecka 
komentując tę sprawę podkreśla, iż 
istotnie Amerykanie osiągną lepsze 
rezultaty, ale wyłącznie dla siebie. 
„Trzeba się liczyć z faktem — piszą 
gazety — iż przemysł naftowy, tak 
ak wiele innych gałęzi przemysłu 

opanowany będzie całkowicie przez 
kapitał amerykański.”
Terytoria, na których przeprowadzo­

ne będą badania naftowe, obejmują 
przede wszystkim Bawarię od Ulm na 
granicy strefy francuskiej, do Passau 
na Dunaju i na południe od obecnego 
okręgu produkującego naf|,ę w pobliżu 
Monachium, do granicy austriackiej. 
Ponadto Amerykanie przeprowadzą ba­
dania w strefie brytyjskiej zarówno w 
pobliżu Hamburga i Hannoweru jak 
i Szlezwik-Holsztynu. (API)

Samoloty hinduskie 
ostrze® losie mista 

Zatarg o Kaszmir 
na forum Rady Bezpieczeństwa

Agencja Reutera donosi, iż sa­
molot hinduski zbombardował w 
dniu dzisiejszym 5 wsi, położonych 
w okręgu Sialkot w Pendżabie Za­
chodnim (Pakistan), graniczącym z 
Kaszmirem. Wedle niepotwierdzo­
nych relacyj, ofiary w ludziach i 
szkody materialne są znaczne.

Nieco wcześniej 2 samoloty hin­
duskie zaatakowały Inną wieś w 
okręgu Sialkot, nie. wyrządzając 
jednakże żadnych szkód.

W piątek wieczorem przedstawiciel 
Indii w ONZ przedstawił Radzie Bez­
pieczeństwa skargę Hindus tanu w spra­
wie sytuacji w Kaszmirze. Zdaniem 
delegata obecny stan rzeczy może za­
grozić międzynarodowemu pokojowi i 
bezpieczeństwu.

Rząd Hindustanu domagał się, aby 
Rada Bezpieczeństwa 
stan do zaprzestania 
mocy mieszkańcom 
przeciwnym wypadku 
stanu będzie zmuszony wkroczyć na 
terytorium Pakistanu.
W Londynie podano do wiadomości, 

że delegatem Wielkiej Brytanii na 
sesję Rady Bezpieczeństwa, na której 
rozpatrywana będzie skarga Hindu­
stanu będzie minister do spraw Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów Noel 
Backer. (PR)

Wolska sGłyfSnisujG afiwsils 
anektują. wyspą 

w pobliżu 
bieguna południowego 
Według doniesień agencji Reutera, 

oddziały armii Unii Południowo-Afry­
kańskiej zajęły wyspę ks. Edwarda, 
położoną na Oceanie Indyjskim w od­
ległości 1400 mil na południowy- 
wschód od Unii Południ owo-Afrykań­
skiej w pobliżu bieguna południowe­
go. Na wyspie tej rząd Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej zbudować zamierza 
tazę lotniczą. (PAP) 

flttioMHi orecta 
na słaqę w pobliżu Sahnik

Ateny (obsł. własna)
Z Aten donoszą, iż oddział powstań­

ców zaatakował stację kolejową Kil- 
kis, położoną na północny wschód od 
Salonik. Powstańcy wysadzili w po­
wietrze obiekty wojskowe i podpalili 

! budynki stacyjne.
Siedem oddziałów partyzantów w re­

jonie Konitzy przeprowadza akcję nę- 
. kania wojsk rządowych, zajmujących 

pozycje na zewnątrz miasta. Wysiłki 
greckich wojsk rządowych zmierzające 
do naprawienia mostu położonego na 
zachód od Konitzy są stale utrudniane 
przez baterie partyzantów.

Zerwanie rokowań

1

udzielenie „tymczasowej po-

wezwała Paki- 
udzielania po- 
Kaszmiru. W 

rząd Hindu-

ze strajkującymi 
urzędnikami włoskimi 

Rzym (obsł. własna)
We Włoszech zerwano rokowa­

nia, które miały na celu zakończe­
nie strajku urzędników banko­
wych. Rokowania te rozpoczęły 
się przed czteroma dniami.

Korespondent radia brytyjskiego 
donosi z Rzymu że demonstracje 
bezrobotnych, które rozpoczęły się w 
ubiegłą środę w Mediolanie rozsze­
rzyły się na cały kraj. Według urzę­
dowych danych statystycznych, ko­
szty utrzymania we Włoszech wzro­
sły w ciągu ubiegłego roku o 48%.

Po upadku monarchii w Rumunii
Uroczyste przyjęcie ministrów

w by^ym pałacu królewskim
W związku z proklamowaniem Re­

publiki Ludowej w Rumunii w b. pa­
łacu królewskim odbyło się przyjęcie

i nowo- 
przyjęciu 

premier

Wydatne zwiększenie kredytów

Ml ni Złam adzyiKaiscft
W ramach planu odbudowy, Ziemie 

Odzyskane otrzymają w br. 22 tys. no­
wych zagród rolniczych i 37 tys. izb 
mieszkalnych miejskich. (W liczbie tej 
18 tys. nowoodbudowanych, a 19 tys. 
odremontowanych).

Kredyty na inwestycje- budowlane 
dla Ziem Odzyskanych wyniosą w r. 
1948 — 12 miliaidow 576 milionów zł, 
w tym 5 miliardów 109 milionów na 
odbudowę i remonty. Ogólna suma 
kredytów przeznaczonych w br. na in-

westycje budowlane na Ziemiach Od­
zyskanych1 wykazuje, że w związku z 
rozwojem gospodarczym odzyskanych 
terenów specjalny, nacisk położono na 
budownictwo mieszkaniowe miast i od­
budowę gospodarstw rolnych.

O ile w r. ub. inwestycje dla Ziem 
Odzyskanych stanowiły 25% ogólnej 
sumy inwestowanej na odbudowę, o 
t^le w roku bież, stanowią one 32%.

isiymwzorecai 
zapowiada 

strajk protestacyjny
Istniejąca na terenie Wielkiej Bry­

tanii Federacja Związków Zawodowych 
Marynarzy Greckich, pełniących służbę 
na statkach cudzoziemskich, zapowie­
działa strajk 15 tysięcy swych człon­
ków na znak protestu przeciwko nowej 
umowie zbiorowe] przygotowanej przez 
ministerstwo marynarki handlowej w 
Grecji.

Zdaniem Federacji projekt umowy 
złożony rządowi przez armatorów grec­
kich obniża dotychczasowe stawki płac 
i anuluje wszystkie zdobycze maryna­
rzy osiągnięte w czasie wojny. Federa­
cja podkreśliła, że ministerstwo ma za­
miar umowę tę zaakceptować bez za­
sięgnięcia opinii marynarzy. (PAP) 

ilśnanii II® H
wzmacnia załogi

Dowództwo amerykańskiej marynar­
ki wojennej zamierza wzmocnić załogi 
amerykańskiej floty śródziemnomor­
skiej, szczególnie zaś załogę jednego z

z udziałem członków rządu 
mianowanego prezydium. Na 
tym wygłosił przemówienie 
Groza, który witając członków prezy­
dium, wyraził przekonanie, iż młoda 
Republika Rumuńska obecnie szybko 
będzie się rozwijać i wzmacniać.

„Dowiedziemy powiedział on —• że 
nasza nowa forma ustroju państwowego 
jest najbardziej odpowiednia dla na­
rodu rumuńskiego i zamieszkujących 
kraj mniejszości narodowych. Stworzy­
my szczęśliwą niepodległą i suwerenną 
Rumunię, w której naród będzie rzeczy­
wistym gospodarzem, w której naród 
będzie decydował o swym losie".

W imieniu członków prezydium od­
powiedział Michał Sadoviańu, który 
stwierdził, że Ludowa Republika Ru­
muńska prowadzić będzie politykę po­
koju i porozumienia z sąsiednimi kra-1 krążowników stacjonującego w grec- 
jami. (API). 'kim porcie Pireusie. (P. R.)
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Landsknechci imperializmu 
anglosaskiego

uczonych niemieckich. Dzie- 
ich, jeżeli nie setki wywie- 
do Stanów Zjednoczonych,, 
pracują nad rozbudową a-

i' Min. MoTotow w swym ostat­
nim przemówieniu rzucił ostry 
refleks światła na kulisy imperia­
lizmu amerykańsko-angielskiego 
w problemie niemieckim. Wyka­
zał, że głównym powodem ze­
rwania konferencji londyńskiej 
była odmowa utworzenia zjedno­
czonych, demokratycznych Nie­
miec. Ani Ameryka ani Anglia nie 
pragną jedności Niemiec. Pokrzy­
żowałaby ona wszelkie plany go­
spodarcze i polityczne nie tylko 
Białego Domu, ale również Dow- 
ning-Strect a nawet Paryża. 
Niemcy rozbite na dwa człony 
główne i podporządkowane inte­
resom anglosaskim tworzą najlep­
szą bazę dla Ameryki i Anglii. 
Państwa te mogą swobodnie 
czerpać z zasobów nie tylko ma­
terialnych, ale ' i ludzkich 50 mi­
lionowego skupiska niemieckiego. 
' Mówimy o rezerwach ludzkich, 
bo mało jest znany fakt, że z Bi- 
zonii eksportuje się nie tylko su­
rowce niemieckie, lecz i materiał 
ludzki. Początkowo dotyczyło to 
tylko 
siatki 
ziono 
gdzie
merykańskiej maszyny wojennej. 
W ślad za tym rozpoczął się wer­
bunek wojskowych niemieckich 
do formacji amerykańskich, an­
gielskich i holenderskich dla tłu­
mienia ruchów wolnościowych 
narodów kolonialnych.

Jak wiadomo w strefach an­
gielskiej i amerykańskiej wstrzy­
mano denazyfikację, gdyż hitle­
rowcy okazali się bardzo potrzeb­
ni do walki z siłami demokratycz­
nymi. Jak donosi prasa radziecka 
werbunek odbywa się do Grecji, 
Turcji, Indochin i do Afryki Po­
łudniowej. Główne biura werbun­
kowe istnieją w Berlinie, Hanno- 
werze, Frankfurcie nad Menem, 
Hamburgu i posiłkowe we wszy­
stkich większych miastach za­
chodnich Niemiec. W Berlinie 
(Szmargendorfie) przy Johannes- 
burgstr. 40 w strefie angielskiej 
odbywa się werbunek do Afryki 
Południowej. Niemcy muszą pod­
pisywać ankietę, że pozostaną 
tam na zawsze i przyjmą obywa­
telstwo unii południowo afrykań­
skiej. Do Indonezji werbunek trwa 
w Amsterdamie i innych miastach 
holenderskich. Dal on dotychczas 
tak wspaniale wyniki, że utwo­
rzona została już cała dywizja

niemiecka pod nazwą Legii Cu­
dzoziemskiej złożona z 6 pułków. 
Hitlerowcy przewiezieni do Indo­
nezji otrzymali prawo zachowa­
nia nawet dawnych nazw forma­
cji. Bataliony 415 i 712 mają na­
zwy „Totenkopf“. Spośród wy­
próbowanych hitlerowców two­
rzone są karne oddziały wysyłane 
przeciwko powstańcom indonezyj­
skim takie same, jakie szalały w 
Polsce, na Białorusi i Ukrainie. 
W Bad Zalzufenie (Berlin) znaj­
duje się kwatera werbunkowa tu­
recka, gdzie pod firmą „repatria­
cji" obywateli tureckich werbo­
wani są hitlerowcy technicy wo­
jenni, którym obiecuje się po 
4-letniej służbie obywatelstwo 
amerykańskie lub tureckie. Od 
kilku miesięcy rozpoczął się wer­
bunek hitlerowców do armii grec­
kiej.

Nie mielibyśmy nic przeciwko 
emigracji ludności niemieckiej. 
Przeciwnie rozrzucenie po całym 
świecie nadwyżki ludności nie­
mieckiej, czego domagała się na 
pierwszej sesji Rady. Ministrów 
Wielkiej Czwórki Francja, rozła­
dowałoby dynamikę biologiczną 
Niemiec. Jednakże sposób, któ­
rego chwycilii się imperialiści an­
glosascy, mówi, że nie chodzi im 
o obniżenie potencjału ludnościo­
wego Niemiec, lecz używanie hit­
lerowców do walki z ruchami 
wolnościowymi na świecie. W hi­
storii niemieckiej nie jest to wy­
padek oczywiście odosobniony i 
jedyny. Na całej przestrzeni dzie­
jów plemion germańskich mamy 
zaciąganie się do służby obcej dla 
popierania armata mailu — zbroj­
ną ręką gwałtów i nieprawości. 
Hitleryzm był nawet dumny z roli 
zaciążnych formacji niemieckich 
w dawnych wiekach. Uważał ich 
za przodowników imperialistycz­
nego ducha niemieckiego. Ale o- 
bccnie zadania, jakie hitlerowcy 
mają do spełnienia, są ze stanowi­
ska postępu i wolności narodów 
zbrodnicze i godne potępienia,

Z masowego zgłaszania się do 
formacji cudzoziemskich widać, 
że rola żandarmów reakcji przy­
pada szczególnie do smaku Niem­
com współczesnym. Nie jest to 
jednak droga do przemiany psy­
chiki niemieckiej dla pokojowego 
współżycia'z sąsiednimi naroda­
mi. Anglosasi oddają zlą przysłu­
gę pokojowi Europy i świata.

H. Barański

W ffl rocznice 
oswobodzenia stolicy

W dniu 17 stycznia br. odbędą się 
w Warszawie uroczystości związane z 
trzecią rocznicą oswobodzenia stolicy. 
Wszystkie organizacje polityczne, spo­
łeczne 
chody, 
udział 
cjalne 
nicrzy 
pokoju i odbudowy. (P. R.}

i młodzieżowe zorganizują ob- 
W akcji tej weźmie również 

Polskie Radio, które nada spe- 
audycje ilustrujące wkład żoł- 
polskich i radzieckich w dzieło

Sukces
pclskch krótkometrażówek
Polskie krótkometrażówki odniosły 

duży sukces za granicą. Niedawno od­
był się w Londynie pokaz polskich 
krótkometrażówek. Wyświetlano: „Wro­
cław miasto studentów”, „Ziemie Od­
zyskane” i „Powódź". Krytycy angiel­
scy odnieśli się z uznaniem do wy­
świetlanych krótkometrażówek i pod­
kreślili ich walory artystyczne. (P. R.)

Co otrzymamy, na kartki
w roku 1948

aprowizacyjny na rok 1948 przewiduje rozprowadzenie w 
przydziałów kartkowych: 600 tys. ton Chleba, 164 tys. ton

Plan 
ramach 
mąki, 37 tys. ton kaszy, 50,4 tys. ton tłuszczu, 126 tys. ton ryb 
i mięsa, 10,3 tys. ton cukru, 5,17 ton wyrobów cukierniczych i czeko­
lady, oraz 64 miliony litrów mleka

W dziedzinie artykułów przemysło-j jako artykułu stosunkowo mało ważne- 
wych przewidywane jest rozprowadzę-[go dla wyżywienia ludności miejskiej, 
nie 554 tys. ton mydła, 1.400 tys. toni Zmiany w liście towarów rozprowa- 
węgla, 2 miliony par obuwia oraz 21 [ dzanych systemem reglamentowanym 
tys. metrów płótna i 1500 m materia-' będą wprowadzone przez systematycz- 
lów włókienniczych. Ine zmniejszanie dotychczasowych przy-

Plan na rok 1948 obejmuje stosun-'1 .
kowo niewielkie ilości niektórych arty­
kułów, które dotychczas były objęte 
pełnymi przydziałami kartkowymi, 
gdyż będą one produkowane w ilości, 
która w pełni zaspokoi zapotrzebowa­
nie wewnętrzne z wolnego rynku 
Za takie artykuły uznano ziemniaki, 
cukier, artykuły włókiennicze i dzie­
wiarskie, zaplanowane jest również 
skreślenie norm kartkowych kaszy,

działów, gdyż wymaga to rewizji wy­
nagrodzeń gotówkowych osób, korzy- 
rzystających z aprowizacji reglamento­
wanej, jako z części rzeczywistego wy­
nagrodzenia Całkowite skreślenie tych 
artykułów z listy przydziałów 
mentowanych nastąpi skutkiem 
dopiero w trzecim kwartale br.

regla- 
tego 

(API)

Poważny dorobek roczny
polskiego przemysłu skórzanego

Na podstawie prowizorycznych 
danych, ogólną produkcję przemy­
słu obuwianego w roku 1947 obli­
cza się na 3 mil. par butów skórza­
nych i ponad 3 mil. par roboczego 
obuwia tekstylnego.

Ogólna ilość wyprodukowanych par 
obuw.a przekroczyła w dużym procen­
cie normy przewidziane w plamę. Jeśli 
jednak chodzi o produkcję poszczegól­
nych asortymentów obuwia, to produk­
cja butów skórzanych, z powodu braku 
surowca, była znacznie mniejsza <?d 
planowanej (3.300 tys. par), natomiast 
fabryki obuwia tekstylnego przekroczy­
ły wyznaczony im plan o ok. 35%, sta­
wiając do dyspozycji rynku 3 mil. par.

Podobnie przedstawiają się wyniki 
produkcji w przemyśle garbarskim, któ­
remu również zabrakło surowców. Ża­
rn ast planowanej przeróbki 31 tys. ton 
skór surowych, musieliśmy się ograni-

czyć do wygarbowania tylko 17 tys 
ton skór.

Przemysł techniczny wyrobów skó­
rzanych wykonał normy* produkcyjne 
zakreślone planem, a przemysł biało- 
skórniczy przekroczył je w niewielkim 
procencie.

Celem dalszego usprawnienia pro­
dukcji i aparatu administracyjnego, by 
jeszcze bardziej podnieść rentowność 
przemysłu skórzanego, w roku 1948 
przeprowadzona ‘ będzie dalsza reorga 
nizacja, polegająca na stworzeniu no­
wych branżowych przedsiębiorstw pro 
dukcyjnych. (API)

Dopiero w 1951 roku
Europa Zach, osiągnie 

przedwojenny poziom życia
Przewodniczący komisji spraw zagr 

Izby Reprezentantów, Eaton, oświad­
czył wczoraj, że akcja Kongresu w 
sprawie planu Marshalla zostanie od­
roczona na 2 miesiące poza wyzna­
czony 
Eaton podkreślił, 
jeżeli

czerwca."
Eaton podkreślił, że było by zbyt­

nim optymizmem przewidywać, że 
w 1951 r. uda się Europie zach. osią­
gnąć już przedwojenny poziom życia. 

(API).

1

przez rząd termin 1 kwietnia, 
że „dobrze będzie 

pomoc ta zacznie działać

Rekord
polskiego wiertnictwa
Szybkość wierceń otworów nafto­

wych w Polsce była dotychczas nie­
wiele mniejsza niż za granicą.

Ostatnio dzięki odnowieniu i uno­
wocześnieniu sprzętu używanego w ko­
palnictwie naftowym, udało się nam w 
wielu wypadkach poważnie przyspie­
szyć prace wiertnicze.

W końcu ub. r. na terenie kopalni 
w Zborówku k£>ło Pacanowa uzyskano 
swojego rodzaju rekord wiertniczy. W 
pierwszym dniu pracy wykopano w 
ęiągu 6 godzin otwór głębokości 34 m, 
w drugim — 48 m, w trzecim — 37 m, 
w czwartym — 24 m. W ciągu następ­
nych 4 dni doprowadzono otwór do 
głębokości 252,5 m. Jest to wynik nie­
spotykany dotychczas w polskim wiert­
nictwie. (API)

Źle się dzieje w przemyśle prywatnym
stwierdza ankieta KCZZ

Celem zapoznania się z warunkami 
płacy w przedsiębiorstwach prywat­
nych, Komisja Centralna Związków Za­
wodowych przeprowadziła ankietę, 
która objęła 562 prywatne zakłady 
pracy. Liczba zatrudnionych w tych za­
kładach wynosi 18 tys. osób. W liczbie 
tej 88% stanowią pracownicy fizyczni, 
12% umysłowi.

Wyniki ankiety wykazały różno­
rodność płac, przy czym zarobki mie­
sięczne w okresie od kwietnTa do 
czerwca 1947 roku wynosiły w prze­
myśle prywatnym od 5 do 8 tys. zł. 
Pracownicy umysłowi zarabiali
tym samym okresie do 10 tys. zł. 
W podanych zarobkach mieszczą się 
dodatki, świadcąęnia, premie, wyna­
grodzenia za godziny nadliczbowe.
Z ankiety wynika, że świadczenia 

społeczne i udogodnienia z jakich co­
raz bardziej korzystają pracownicy

w

przemysłu unarodowionego, są bardzo 
rzadkie w przemyśle prywatnym. I tak 
stołówki istnieją tylko w 22% zakła­
dów objętych ankietą, pracownicy prze­
mysłu prywatnego nie korzystają z 
wczasów pracowniczych, • niedostatecz-' 
ny jest stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy, młodzież nie ma możności uczę­
szczania do szkół, świetlice istnieją je­
dynie w^6% zakłaćlów. Zły stan wa­
runków pracy w przemyśle prywatnym 
spowodowany jest m. in. brakiem u- 
mów zbiorowych. Jak wynika z tych 

(danych ogólnie położenie pracowników 
i przemysłu prywatnego, ;est złe.

Kurs sp&fdzielczy w Zakopanem
Dnia 19 stycznia 1948 roku w Cen-[wstępny z wiadomości o Polsce współ-,J"Y ł-> 4^. 1 D A O — 1_ 2 ł . • 1 -t r t '■

tralnej Szkole Związku Walki Młodych'czesnej j wykazać ogólne wyrobienie 
w Zakopanem, rozpoczyna się 11* mie- ■ potrzebne przyszłemu odpowiedzialne- 
sięczny kurs spółdzielczy, o programie mu pracownikom! spółdz.elczemu. Szko- 
3 letniego Gimnazjum Spółdzielczego Ja i internat są bezpłatne z tym jednak, 
dla Dorosłych. ' ’ ’ ■ ’ •

Podanie wraz z życiorysem należy
Z ważniejszych inwestycyj przewi- składać do Zarządu Wojewódzkiego 

dzianych w roku 1948 w Szczecinie na- Związku Walki Młodych w Poznaniu, 
jesłpeży wymienić budowę czterech na- ul. Armii Czerwonej 1, W^ dz. Spółdziel­
co- brzeży w basenie kanału kaszubskiego, czy.

, • r-' ł n ’ inn . ~J  ------------ ----- - —’• ! Warunki przyjęcia na kurs są nastę-roku 19-9 mieliśmy ty,ko 120 ys. DWT. przeładunków drobnicowych wraz z bu- pujące:
„ . . - - — i 1) Ukończony 20 rok życia a nie prze-

,gu mostowego na nabrzeżu Cal i mon- kroczony 30.
[ taż szeregu dżw.gów zak nionych z de-! 2) Ukończone co najmniej 6 klas 
mobilu, wśród nich parowych dźwigów szk°ły powszechnej, 
kolejowych. n

I

Nasza gospodarka INWESTYCJE W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

TONAŻ POLSKIEJ FLOTY
HANDLOWEJ

Obecny tonaż floty- handlowej 
o 50% wyższy niż przedwojenny. _____ j ____ _
siadamy 193 tyis. DW1, podczas gdy w, przygotowanie nabrzeża Starówki dla i 
roku 1939 mieliśmy tylko 120 tys. DWT................ - - -
<łT, , _ « ' i • • • i i « uiwiuuuw yuii wiąz, l uu*Wsrod statków znajduje się jednak ™ t . i■ ■ i . . 7 i ji ctową dwóch maqazynow, remont dzwi-pewna częsc mało przydatna do handlu n H 1 > ,
morskiego.

Z akcji rewindykacyjnej odzyskali­
śmy sporo jednostek dawnej marynarki 
handlowej zrabowanych przez Niemców 
oraz część taboru pogdańskiego. Z repe­
racji uzyskaliśmy 19 statków, z których PLAN PRZEMYSŁU DROŻDŻOWEGO 
nie wszystkie jeszcze sa wyremonto­
wane, wreszcie z wyłowionych wraków 
udało się odbudować 12 statków towa- .
Towych i 23 statki pomocnicze. Zaku-T^ 5 600 ton drożdży prasowanych, 400 
piliśmy 1 statek „Kiliński’ .

NA ROK 1948
W roku bież, przewiduje się produk-

3) Pisemne skierowanie z organiza­
cji młodzieżowych, instytucji spółdziel­
czych, związków zawodowych, orga­
nów samorządu tery tonalnego lub in­
nych referencji.

4) Kandyć&ici muszą zdać egzamin

że przy szkole zostaną uruchomione 
spółdzielcze warsztaty tkackie i szew­
skie, których obowiązywać będzie każ­
dego słuchacza trzygodzinna praktyka! 
co drugi dzień.

Egzamin odbędzie się w dniu 8 sty­
cznia br o godz., 10 w lokalu Zarządu' 
Wojewódzkiego ZWM w Poznaniu. W[ 
wypadku niedoręczenia na czas w. wj 
dokumentów, należy przynieść z sobą'_ 
i doręczyć je przed egzaminem. 090001 BOBKI

Schumacher 
zaproszony do Londynu 

Wkrótce ma się odbyć w Londynie 
konferencja generalnych sekretarzy 
partii socjalistycznych państw euro­
pejskich. Na konferencję zaproszono 
m. in. przywódcę niemieckich socjal­
demokratów Schumachera. (PAP) 

I Za liczne wyrazy współczucia, od- BI 
danie ostatniej przysługi, .wieńce i E 
kwiaty złożone na grobie ukochanej Kj 
córki i siostry śp.

Marii Freyerowny | 
® składamy Przewielebnemu Ducho- H 
■ wieństwu, a szczególnie OO. Domini- M 
H kanom, Scdalicji Akademickiej oraz S 
H wszystkim Krewnym, Koleżankom i g? 
iS Znajomym

1 najserdeczniejsze Bóg zapłać H 
H 1101 matka i siostry m

t

ton konsumpcyjnych drożdży suszonych,
160 ton suszonych drożdży pastewnych, 

WIELE PRODUKUJEMY OBRABIAREK [ 140 ton ekstraktu drożdzowego fabry- 
Wartość obrabiarek wyprodukowa-[kowanego w Szczecinie jako przyprawi 

nych przez przemysł państwowy w ro- -- « o-n .
ku 1947 wyniosła 29,5 mii. zł pizedwo- 
jennych. By ocenić tę cyfrę trzeba so- 
lie uprzytomnić, że roczna produkcjaI 
przedwojenna obracała się w granicach 
11 mil. zł wartości *

Rozwój przemysłu obrabiarkowego 
opóźniają trudności materiałowe w 
szczególności brak stali szybkotnącej i 
tarcz szlifierskich.

witaminowa i 220 tys. litrów spirytusu 
technicznego.

Ogółem czynnych jest 10 drożdżowni 
z czego 3 na Ziemiach Odzyskanych. 
Przemysł drożdżowy zatrudnia ponad 
1000 pracowników. Faktyczne możliwo­
ści produkcyjne są wykorzystywane 
tylko w 50%.

Nowy model 
„Tatry" ludowej
Znana czeska firma samochodowa 

„Tatra” przystępuje niebawem do pro­
dukcji nowego modelu wozu ludowego. 
W tym celu rozszerza się zakłady o 
jedną halę fabryczną. bv móc podjąć 
produkcję seryjną i dz-ęki tenju obni­
żyć odpowiednio cenę. Nowy model 
rozwijać będzie szybkość 80—100 km 
na godzinę zużywając 5—6 litiów ben­

zyny na 100 km. (ZAP)

Dnia 1 stycznia 1948 r. zmarł przy ołtarzu na udar 
serca, śp.

ks. dziekan Władysław Kordziński
proboszcz w Żernikach

W imieniu księży dekanatu rogowskiego
ks. Bielski

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, 4 bm., 
o godz. 14,30, pogrzeb nazajutrz o godz. 10,30. ia-26

ZYSK POCZTY W ROKU UB.
WYNIÓSŁ PONAD 300 MIL. ZŁ

Mimo taniości usług pocztowych 
poczta przekazała do Skarbu Państwa 
•w roku 1947 300 miL zł nadwyżki. W 
ciągu roku rozprowadzono 642 tys. 
izesyłek pocztowych, 9 mil paczek war­
tościowych, 8,5 mil.'przekazów, 160 mil. 
gazet, 7 399^ tys. telegramów krajo­
wych. Poza tym załatwiono 42 mil. 
rozmów telefonicznych międzymiasto­
wych i zagranicznych — Ogólna liczba 
pracowników Poczty przekracza 50 tys. 
osób.

t
Dnia 2 stycznia 1948 r. zmarł nagle, śp.

Roman Wołyński
referendarz k. p.

W Zmarłym straciliśmy szczerze oddanego kolegą oraz przykładnego współ­
pracownika.

Cześć Jego pamięcit

1152
Kierownictwo i współpracownicy 

Wydziału Ruchu Dyrekcji Okręg. Kolei Państw. i

t
Dnia 1 stycznia 1948 r. rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakr-ameniami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany i naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Włddjsiaw Perzewski
mistrz dekarski

przeżywszy lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 6 bm., o godz. 8, w kościele Farnym.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córki, synowie I rodzśna

Poznań, Szewska 9 m. 8 Wronki. 1097
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Czasi mówia^ u

„Szczecin nam imponuje" Na s^aży zdrowia
„W Szczecinie jestem już po raz-nikarze zapewniają, że wiosną rozpocz- 

nie tu urzędowanie konsulat czeski.
— Musimy stworzyć swoją własną 

placówkę konsularną, która będzie u- 
trzymywała ścisłe kontakty z polskimi 
sferami handlowymi i przemysłowymi 
portu szczecińskiego. Gdy będziemy 
dokładnie wiedzieli, co jest w Szcze­
cinie potrzebne, i co przez port szcze­
ciński można eksportować względnie 
sprowadzać, to niewątpliwie zaintere­
sowanie portem szczecińskim jeszcze 
wzrośnie. Obecnie posiadamy kontakt 
tylko z jedną firmą szczecińską, która 
tutaj dla nas przeprowadza przeładun­
ki. A to nie jest dużo.

— W przyszłym roku rozpoczną rów­
nież w Szczecinie naukę nasi studenci 
na waszej Akademii Handlowej. Tak 
Szczecin będzie głównym ośrodkiem 
współpracy polsko-czeskiej.

*

Statek dobija do brzegu, 
mała konferencja w Urzędzie 
i koledzy-dziennikarze czescy 
szczają Szczecin, wracając po 14 dniach 
pobytu w Polsce do swego kraju. Pol­
ska im się podoba. Mało; Polska im 
imponuje. Imponuje rozmachem pracy 
i jej wspaniałymi wynikami.

Czesław Piskorski

drugi. Pierwszy raz przejeżdżałem przez 
Szczecin w roku 1940. Gestapo wiozło 
mnie wówczas do Goleniowa. V/ wię­
zieniu goleniowskim spędziłem szereg 
lat. Przez okienko aresztu patrzyłem, 
jak alianci bombardowali Police. Pó­
źniej pognali nas na zachód. Doszliśmy 
aż pod Dachau, gdzie wreszcie zosta­
liśmy oswobodzeni.”

Oto pierwsze słowa redaktora Arno- 
sta Polavskyego, czeskiego dziennika­
rza z Pragi. Przyjechał z Gdyni razem 
z grupą 7 innych dziennikarzy czeskich. 
Jest szczególnie zainteresowany tym, 
jak też wygląda miasto. Pyta nas naj­
pierw, czy „Polizeipraesidium” jest zni­
szczone, czy też przetrwało wojnę. Jest 
wyraźnie zadowolony, gdy mu oświad­
czamy, że w Szczecinie nie ma już 
Niemców.

„No, i w Goleniowie również miesz­
kają tylko Polacy. Pomorze Zachodnie 
zostało oczyszczone z niemieckiego 
elementu."

Przybywających Czechów interesują 
wszystkie objawy polskiego życia na­
rodowego. Szczególnie wypytują o 
sprawy portowe. Toteż, pomimo że 
widzieli już Gdańsk i Gdynię, proszą 
przede wszystkim o pokazanie portu 
szczecińskiego. W czasie jazdy stat­
kiem już po kilkunastu minutach po­
między polskimi i czeskimi kolegami 
nawiązane zostają doskonałe stosunki. 
Język czeski zupełnie nie utrudnia wy­
miany poglądów.

Statek płynie obok „Duńczycy”. Cze­
si dowiadują się, że tu właśnie będzie 
zorganizowana strefa wolnocłowa.

— Od przyszłego roku — mówi je­
den z czeskich dziennikarzy — będzie­
my już Odrą na własnych barkach 
spławiali towary. Chcielibyśmy jak 
najwięcej przesyłać przez Szczecin i to 
nie tylko towarów masowych, ale rów­
nież i drobnicy. Niedawno uruchomi­
liśmy linię autobusową z Czech do 
portu w Amsterdamie. 1000 samocho­
dów ciężarowych krąży na odcinku po­
między czeskimi ośrodkami przemysło­
wymi i holenderskim portem. Ale ten 
system eksportu i importu jest kosz­
towny. Toteż pomimo, że odległość 
pomiędzy Amsterdamem i zachodnią 
Czechosłowacją nie jest wiele większa 
aniżeli pomiędzy tymi samymi ośrod­
kami a Szczecinem, wolelibyśmy ko­
rzystać z transportu mniej kosztow­
nego.

Okazuje się, że Czesi chętnie by w 
większej mierze wykorzystywali pol­
skie porty, gdyby koleje nasze miały 
większą zdolność przewozową, a porty 
mogły przeładować większe ilości to­
warów. Niestety, główne linie kolejo­
we pomiędzy Czechami i naszymi Zie­
miami Odzyskanymi nie są jeszcze go­
towe. Czesi pragną nam dopomóc w 
naszych kłopotach. W czeskich stalow­
niach już przygotowuje się dźwigi dla 
portu szczecińskiego. Będzie ich około 
10. Czesi gwarantują za ich jakość. 
Rozpoczęli też eksport traktorów do 
Polski: 200 przeznaczonych jest nawet 
do pracy na Pomorzu Zachodnim. Są 
to jednostki typu „Zetor”; maszyny 
mają wielką wytrzymałość, a obsługa 
ich jest bardzo prosta.

— Szczególnie jest nam potrzebna 
ruda szwedzka. W przyszłym więc roku 
barki nasze będą woziły Odrą głównie 
rudę. W eksporcie będziemy mogli 
skierować do Szczecina nieco drobni­
cy. Już i teraz kierujemy przez Gdynię 
i Gdańsk wyroby skórzane, galanterię 
itp. Chcielibyśmy tych artykułów wy- 
woziić jak najwięcej. A już na pewno 
w dalszym ciągu pójdą do Szwecji 
przez Szczecin transporty wyrobów 
metalowych.

W związku z tym zamieszka w 
Szczecinie pewna ilość Czechów. Dzien-

Jeszcze 
Morskim 
już opu-

Ubezpieczania Społeczna zwiększa kwoty na leczenie sanatoryjne

Okres przedwojennego kryzysu gospodarczego oraz związa­
ne z nim bezrobocie i nędza, a potem lata wojny i okupacji pod­
kopały zdrowie setek tysięcy obywateli. Jeżeli nie cierpimy na 
jakąś ściśle określoną chorobę, to w każdym bądź razie tkwią 
w nas skłonności do zapadania na różne schorzenia. Najobfitszy 
haracz zbiera w naszym kraju każdego roku — gruźlica. Aby 
zwrócić na nią specjalną uwagę społeczeństwa zorganizowano w 
grudniu ub. roku pierwsze w Polsce dni przeciwgruźlicze. Nie 
przeszły one bez echa, lecz pobudziły szerokie rzesze do czuj­
ności i wzmogły działalność zapobiegawczą wszystkich instytu- 
cyj,*stojących na straży zdrowia społecznych mas.

Ministerstwo Zdrowia zorganizowało 
już potężny aparat do walki z gruźlicą 
i zmobilizowało armię lekarzy, których 
najgłówniejszym zadaniem jest wykry­
wanie wszystkich niebezpiecznych 
ognisk chorobowych. Rozrzucone po 
całym kraju Ośrodki Zdrowia oraz 
Ubezpieczalme Społeczne dysponują 
już możliwościami przeciwdziałania 
rozszerzaniu się choroby i leczenia 
chorych. Są one wprawdzie ciągle 
jeszcze niedostateczne, ale liczba lu­
dzi chorych na gruźlicę sjoi w Polsce 
w rażącej dysproporcji do liczby lecz­
nic, sanatoriów prewentoriów i leka­
rzy. Trudno nam zamienić połowę kra-

ju w ogromny i kosztowny szpital. Ta­
kiego ciężaru nie zniosłoby nawet naj­
bogatsze państwo.

Mimo to z każdym rokiem zwiększa­
my kwoty potrzebne na uzdrowienie 
społeczeństwa; rośnie również liczba 
lecznic i fachowców ze Służby Zdro­
wia. Dowodzą tego m. in. dane, za­
czerpnięte z Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu. Wydysponowała ona w 
ub. roku na samo tylko leczenie sana­
toryjne i prewentoryjne gruźlików ca 
18 milionów zł. W bieżącym roku pre­
liminowano aż 33 miliony zł, a tym 
samym ilość stałych miejsc w zakła­
dach przeciwgruźliczych dla dzieci i

Dom rodMiiBiy Wojciecha Bogusławskiego

sprzedany no rozbiórkę
Wojciech Bogusławski należy do najbardziej zasłużonych i popular­

nych postaci w historii naszej kultury. Jest twórcą teatru polskiego i za­
razem najwybitniejszym jego przedstawicielem. Choć w historii naszego 
teatru mamy wielu genialnych ludzi, Bogusławskiemu nie dorównał nikt. 
Był bowiem w jednej osobie dyrektorem i reżyserem, aktorem i autorem, 
śpiewakiem, wychowawcą i prawodawcą teatru. Bibliografia prac jemu 
poświęconych wykazuje ponad 70 pozycji, a aktorstwo polskie w uznaniu 
zasług wystawiło mu pomnik przed Teatrem Wielkim w Warszawie. Pom­
nik zabrał okupant na armaty. Popiersie jego w Teatrze Polskim w Pozna­
niu uratował pracownik tegoż teatru Stefan Grzechowiak i dziś oglądamy 
je, ilekroć przychodzimy na przedstawienie. Pozostał jednak po Bogu­
sławskim pomnik o wiele starszy, najstarszy ze wszystkich, najbliższy mu, 
najbardziej bezpośrednio z nim związany ale przez wszystkich zapomnia­
ny — jego dom rodzinny.

Wiadomo, że Bogusławski urodził się 
w Glinnie, ale mało kto wie, gdzie to 
Glinno leży, a już chyba nikt nie wie, 
że do naszych dni przetrwał jego dom 
rodzinny. Tym, których to interesuje, 
powiem, że Glinno leży o dwie godziny 
pieszej drogi od Poznania, a idzie się 
tam przez Winiary, Piątkowo i Mora- 
sko. Dawny dworek Bogusławskich o- 
glądałem często przed wojną. Po po­
wrocie z niewoli w r. 1945 zaszedłem 
tam znowu. Dworek był cały. Oszczę­
dziła go wojna, która przecież toczyła 
się na polach Glinna. O kilkadziesią. 
kroków od dworku znajduje się mogiła 
żołnierzy radzieckich, poległych w wal­
ce z uciekającymi Niemcami. Pewnej 
niedzieli wybrałem się ponownie w 
okolice Glinna, mając pewne zadania 
w terenie jako delegat Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody. Na wyciecz-' 
kę zaprosiłem inżyniera-architekta i 
studentów Szkoły Inżynierskiej, którzy 
mieli dworek pomierzyć. Zła pogoda 
odstraszyła moich towarzyszy, poszed­
łem więc sam. Przeszedłem górę Mo- 
raską (najwyższa góra w środkowej 
Wielkopolsce) i zobaczyłem stary dwo­
rek w Morasku. Łacińska tablica erek­
cyjna mówi, że wybudował go Ignacy 
Korwin Bieńkowski w r. 1783. Dworek 
znajduje się w dobrym stanie i nic mu 
nie grozi. Z Moraska zaszedłem do 
Chojnicy, by zobaczyć tamt. kościół, 
cenny zabytek architektury i kryjący 
w sobie zabytki sztuki wielkiej war­
tości. Wieś tę w ostatniej wojnie zli­
kwidował okupant, wysiedlając lud­
ność i zamieniając domy na cele dla 
artylerii. Reszty zniszczenia dokonat

szaber. Cała wieś leży w gruzach i wy­
gląda jak Pompeja. Dokoła nie ma ży­
wej duszy. Kościół jeszcze cały, ale 
zapomniany, zawsze otwarty i człowiek 
złej woli mógłby poniszczyć to, co 
wartościowe (obecnie zabytki na sku­
tek mojej 
ne). Okna 
przestrzał, 
miotanych 
odwalone, 
nieboszczyków porozrzucane, na pro­
boszczu szaty liturgiczne podarte, buty 
z nóg ściągnięte. W tym to kościele 
Wojciech Bogusławski otrzymał chrzest 
święty. Wieczór już się zbliżał, więc 
pospieszyłem do Glinna, po drodze 
mierząc i zapisując stare pomnikowe 
drzewa. Gl.nno, rodzinna wieś Wojcie­
cha Bogusławskiego, uległa także likwi­
dacji. Zagrody wyglądają jak po 
wojnie. Szabrownicy zabierają, co 
jeszcze posiada jakąś wartość. Napot­
kany przechodzień powiada mi, że 
„stary pałac też rozbierają". Przyspie­
szyłem kroku, aż stanąłem pod „pała 
cem". Ściana szczytowa wywalona, w 
tym miejscu kupa gruzu, część dachu 
zerwana, sufity też już naruszone, za­
makają. W jednym skrzydle dworku 
ktoś jeszcze mieszka. Pukam, lokator 
wychodzi i przedstawia się. Jest ro­
botnikiem i nazywa się Skulawik. Mó­
wi, że dom byłby już całkowicie roze­
brany, tylko że on, nie mając gdzie się 
podziać, porwał za siekierę i burzycieli 
odpędził. Wytłumaczyłem mu jaką pa­
miątkę uratował i prosiłem aby brontr 
jej dalej. „Kto to rozbiera?" — pytam.

interwencji są zabezpieczo- 
powybijane, wiatr wieje na 
skrzypią zawiasy wiatrem 
drzwi, wejście do grobowca 
trumny porozbijane, ciała

„Wójt z Suchegolasu". „Kto mu 
zwolił?" Urząd Ziemski sprzedał 
to na rozbiórkę". Od sołtysa dowie­
działem się o szczegółach tej sprzeda­
ży. Sołtysowi na piśmie wytłumaczy­
łem, jaką pamiątkę ten „stary pałac* 
przedstawia j prosiłem, aby zapobiegał 
dalszej rozbiórce do czasu, aż w tę 
sprawę wkroczą władze do tego powo­
łane. Następnego dnia złożyłem raport 
w Wojewódzkim Urzędzie Konserwa­
torskim, napisałem do wójta w Suchym- 
lesie, uprzedzając go zanim otrzyma 
pismo z urzędu, że dworek w Glinnie 
jest zabytkiem, zabytki są chronione 
ustawą, a niszczenie ich jest karalne, 
napisałem do Związku Zaw. Artystów 
Scen Polskich i do Polskiego Tow. Kra­
joznawczego w Warszawie, którego je­
stem członkiem. W dzień później po­
jechał na miejsce zastępca konserwa­
tora mgr J. Powidzki, a konserwator 
mgr Z, Kępiński postanowił wnieść 
sprawę na posiedzenie Wojew. Rady 
Narodowej. Sprawa nabrała więc już 
biegu właściwego. Bardzo przychylne 
i pełne zrozumienia stanowisko zajęło 
wojsko. P. pułk. Łustacz, gdy się 
o tym dowiedział, wydał odpowiednie 
zarządzenia ochronne i rzucił, myśl u- 
rządzenia w dworku muzeum pamiątek 
po Bogusławskim pod opieką wojska.

Dworek w Glinnie pochodzi z XVII 
wieku i jest jednym z nielicznych i naj­
starszych w Wielkopolsce i na ogół 
dobrze zachował swój styl. Nakryty 
jest tak zwanym „polskim dachem" o 
czterech spadach, przeciętym płetwią w 
połowie wysokości. W suficie zacho­
wały się chafakterystyczne dla tamtych 
czasów profilowane belki. Otoczenie 
jego wygląda dziś bardzo smutnie. 
Dawne stawy rybne są kompletnie za­
mulone, sad i ogród ozdobny zupełnie 
zdewastowane, ani kawałka płotu, sta­
re drzewa powycinane.

W wypadku wyżej opisanym zapew­
ne nie wchodzi w grę zła woła, a tylko 
nieświadomość rzeczy, — skutek zbyt 
mało spopularyzowanej u nas idei o- 
chrony zabytków. Szkodę już wyrzą­
dzoną jeszcze można naprawić, a obec­
ne pokolenie ponosi odpowiedzialność 
za zachowanie tej cennej pamiątki po 
wielkim Polaku. Fr Jaśkowiak

po- 
mu

dorosłych wzrośnie przynajmniej o je­
dną trzecią. Nadmienić jednak należy, 
że nawet za te poważne kwoty nie 
może się leczyć wiele

W ubiegłym roku 
Społeczna wysłała na 
toryjne w zakładach 
czych 558 osób dorosłych i 263 dzieci. 
Przeciętny pobyt dorosłego pacjenta 
trwał w zakładzie 90 dni, dziecka 105 
dni. W sumie 821 osób spędziło w sa­
natoriach względnie 
77.835 dni.

Dorosłych wysyłano 
rzuconych w różnych 
a więc do Kowanówka. pod Obornika­
mi, Bystrej Śląskiej, Zakopanego, Go- 
stynina-Kruka, Bukowca k. Kowal, Tu- 
szynka pod Łodzią, Szklarskiej Poręby, 
Trzebiechowa, Chodzieży, Smukały i 
Głuchołazów. Dzieci „ rozlokowano w 
zakładach: w Ludwikowie, Kiekrzu, Ja- 
worzu, Otwocku, Istebnej, Zakopanem, 
Bystrej, Andrychowie i w Sokołówce.

Nie we wszystkich sanatoriach wa­
runki życia i leczenia są jednakowe. 
Większość naszych zakładów dźwiga 
się mozolnie z wojennego upadku i dla­
tego potrzeby tych placówek pochła­
niają jeszcze ogromne sumy. Urządze­
nia i sprzęt nie zawsze odpowiadają 
wymogom czasów obecnych. Na pod­
kreślenie zasługuje jednak fakt, że 
lecznice wielkopolskie doskonale sobie 
już radzą, a takie zakłady jak Sana­
torium Związku Ubezpieczeń Społecz­
nych w Kowanówku i PKP w Chodzie­
ży oraz sanatorium ZUS-u dla dzieci 
w Ludwikowie stoją na bardzo wyso­
kim poziomie i cieszą się najlepszą 
opinią. W ludwikowskiej „Stasziców- 
ce", wzniesionej na wzgórzach Parku 
Narodowego znajdujemy wszystko co 
konieczne jest zagrożonemu gruźlicą 
dziecku — począwszy od przestron­
nych leżalni, skończywszy na bogato 
wyposażonych salach: rentgenologicz­
nej, operacyjnej, aptecznej, laborato­
ryjnej. Sale: jadalna, bawialna i świet­
lica nie posiadają nic z refektarzowe­
go chłodu, ale nastrajają wesoło i 
przymilnie. Nie zanotowano' tutaj po 
wojnie ani jednego wypadku śmierci i 
dlatego całkiem słusznie nazywają za-*1 
kład — „Sanatorium bez cmentarza”.

Podane cyfry dowodzą, że nie wszy­
scy niestety chorzy mogą korzystać z 
leczenia sanatoryjnego. Nasuwa się 
więc pytanie kogo przede wszystkim 
należy uwzględniać przy rozdziale 
miejsc. Etyka lekarska nie wyróżnia 
wprawdzie nikogo 1 stara się ratować 
każde, nawet najbardziej zagrożone ży­
cie ludzkie, ale z punktu widzenia do­
bra społecznego wybierać należy takie 
metody, które dawać będą gwarancję 
uratowania największej liczby cho­
rych, bądź narażonych na schorzenie. 
Gruźlik z daleko zaawansowaną cho­
robą wymaga bardzo długiego lecze­
nia, a niejednokrotnie nic mu już nie 
pomoże. Trud jest daremny a na jego 
miejscu w sanatorium można by było 
radykalnie wyleczyć dwie lub nawet 
więcej lżej chorych osób. Toteż w za­
kładach przeciwgruźliczych większą 
część miejsc należy rezerwować dla 
osób z zaczątkami choroby płuc, pozo­
stawiając ciężko chorym specjalne 
działy izolacyjne.

Z biegiem czasu, w miarę jak postę­
pować będzie akcja zapobiegawcza i 
liczba dotkniętych gruźlicą zmniejszy 
się, gdy dysponować będziemy dosta­
teczną ilością łóżek, nastąpi niewątpli­
wie przymus sanatoryjnego leczenia i 
wówczas żaden gruźlik nie będzie już 
zagrażać swemu otoczeniu.

W końcu dodać należy, że lekarzami 
orzekającymi o konieczności leczenia 
sanatoryjnego na terenie Poznania są: 
dr Wawrzyniak, dr Sluzar ze Szpitala 
Miejskiego, dr Karaś-Brzozowska, dr 
Kazoń-Wrzeszczyńska i dr Wereszcza- 
ko dla dzieci. T. P.

osób.
Ubezpieczalnla 
leczenie sana- 
przeciwgruźll-

prewentoriach

do lecznic, roz- 
stronach kraju.

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
— No no... — mruknął gospodarz i cofnął 

się do hałaśliwej sali, kręcąc głową.
Zaniepokoiło mnie pytanie gospodarza i jego 

mina, więc zwróciłem się do damy. Lecz za­
nim otworzyłem usta, już ona sama dała mi ob­
jaśnienie:

— Mąż mój — rzekła, spuszczając oczy — 
jest ojczymem Felisia i... jest trochę do niego 
uprzedzony... Chłopak przypomina mego pierw­
szego nieboszczyka, a Lubomir umie być za­
zdrosnym nawet o zmarłych... Wiecznie o coś 
podejrzewa dzieciaka!...

Ale wyjaśnienia dystyngowanej damy, za­
miast uspokoić, zatrwożyły mnie jeszcze bar­
dziej, Odsunąłem rozpoczętą szklankę her­
baty i przez kuchnię wybiegłem do sieni...

Tu, we drzwiach od dziedzińca, przede 
wszystkim spostrzegłem człowieka w drelicho­
wym kubraku, który w restauracyjnej sali 
domagał się błogosławieństwa. W tej chwili 
jego kubrak był poszarpany, włosy po wi­
chrzone, a głowa rozcięta. Schylony, usiło­
wał zatamować krew, a jego przyjaciel w wy­
tartym surducie oblewał go wodą z kubła.

— Oj!... boli me, boli... — jęczał raniony.
— To nic, ale cię uczcili... — pocieszał go 

przyjaciel. — Gajowy dał ci obwarzanek... 
Kacper postawił ci piwa, jak się patrzy, a na­
wet i ten z Warsiawy, ten na cienkich nogach, 
ofiarował ci dwadzieścia groszy, że ha!—

Wszystko zakipiało we mnie! Jaktę, więc za 
moją uprzejmość, za moje wspa^ie, ten hul- 
taj mówi, że mam cienkie nogi?... Ależ w ca­
łym banku nie widziano piękniejszych łydek 
od moich, a nawet w klubie cyklistów nie­
wielu dorównałoby mi pod tym względem...

Byłem wściekły, pięści same mi się zaci­
skały. więc ażeby uniknąć awantury, skiero­
wałem się w stronę ulicy i — wpadłem na 
Felka, oprowadzającego mój rower.

— Już pan jedzie? — zapytał chłopak, a w 
skośnych oczach błysnęło mu coś fałszywego.

— Jeszcze nie... Chcę tylko coś zobaczyć.
Otworzyłem torebkę, wiszącą pod kierow­

nikiem: szynka i bułki są!... Genialny chłopak 
nie grzeszy łakomstwem. Choć wcale nie 
gniewałbym się, gdyby zjadł tę łykowatą 
szynkę i zakalcowate bułki. Ale gdym zbli­
żył się do torebki, która wisi pod siodełkiem, 
chłopak drgnął...

Torebka zamykała się w sztuczny sposób, 
którego prawdopodobnie chłopak nie znał. 
Otworzyłem i spostrzegłem, że nie ma w niej 
angielskiego klucza do odkręcania muter, któ­
ry, kiedy wychodziłem z domu, był w torebce.

— Otwierałeś do torby?... — ostro krzykną­
łem na łotra. — wyciągnąłeś mi klucz?...

— Ani mi się śniło!... — odparł chłopak, 
czerwony jak wiśnia.

Nie wiem, cobym począł, gdybym był zu­

pełnie spokojny. Ale słówko człowieka w 
wytartym surducie, że — mam cienkie nogi 
— tak mnie rozdrażniło, iż wywoławszy z re­
stauracji otyłego gospodarza, opowiedziałem 
mu, co się stało.

W chwilę później żałowałem mojej popędli- 
wości. Gospodarz bowiem, pasjonat jakich 
niewielu, rzucił się na chłopca, porwał go za 
włosy, a zdjąwszy z siebie pasek, zaczął walić 
bez miłosierdzia... Chłopak z początku tylko 
’”ił się i syczał, potem zaczął wrzeszczeć nie­
ludzkimi głosami, a nareszcie przyznał się, że 
wyjął klucz z torebki!...

— Gdzie schowałeś?... — pytał chrapliwym 
głosem restaurator, fioletowy z gniewu.

— Do drewutni — wyszeptał chłopak.
Ojczym wziął go za kark i powlókł w stro­

nę dziedzińca, wciąż bijąc. W parę minut, 
które wydały mi się bardzo długimi, powró­
cili obaj i restaurator — oddał mi klucz.

Już nie chciałem wracać do pokoju, tym 
bardziej, że ż kuchni dochodziły mnie spaz­
matyczne łkania dystyngowanej matki chłop­
ca. Obrachowałem się z gospodarzem w sieni, 
a podczas gdym liczył pieniądze, on mówił 
zdyszanym głosem:

— Głowę psie ścierwo ma za dziesięciu... 
każdy zamek naprawi, nawet parasol i zega­
rek.... Z pieniędzy także nic nie weźmie... 
dziesięć rubli można przy nim zostawić i nie 
tknie... Ale kiedy psie ścierwo zobaczy ob- 
cążki, dłótko, pilnik... nie wytrzyma i musi 
ukraść, choć wie, że łajdactwo zawsze się 
wyda i że nie ominie go basarunek!...

Z kuchni dochodziły coraz głośniej spazma­
tyczne krzyki damy. Postanowiłem darować

zapłaconą herbatę i jechać dalej. Ukłoniłem 
się więc gospodarzowi, a chłopcu podałem zło­
tówkę, mówiąc:

— Za to, żeś pilnował roweru...
Ale zuchwały wyrostek przeszył mnie pa­

łającymi oczyma i — rzucił na ziemię zło­
tówkę!...

Ponieważ w tej chwili wybiegła z kuchni 
zamorusana dziewczyna, więc jej ofiarowa­
łem odrzuconą monetę, a sam, pchając przed 
sobą rower, zacząłem przedzierać się przez 
tłum jarmarkujący.

Już nie uważałem na to, ci się dzieje, ale 
rozmyślałem, co mnie przed chwilą spotkało. 
Kobieta dystyngowana, imieniem Elodia — re- 
stauratorką.;. chłopiec niewątpliwie genialny 
i ambitny — kradnie!... Ale nie wszystko 
kradnie, tylko narzędzia ślusarskie... No i ten 
restaurator — zazdrosny o zmarłych, jak mó­
wiła jego małżonka — także nietuzinkowy 
człowiek; posiada głębokie uczucia moralne, 
którymi, nie wiem, czy mogłaby pochwalić 
się wytworna dama... Dziwna plątanina wy­
padków i charakterów!...

Dama znowu, niezbyt młoda i niezbyt piękna, 
miała jednak w sobie coś interesującego... Po­
dobać się mogła i doprawdy żałuję, że w tak 
grubiański sposób zerwały się nasze stosunki.

Pogrążony w myślach, znalazłem się wśród 
takiej ciżby, że — ani w prawo, ani w lewo— 
Przede mną — stragan czapnika, za mną nie* 
przebity tłum — z jednej strony zagrodziła 
mi przejście kasztanowata krowa, z drugiej—

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rady kosmetyczne dla sportsmanek

Z nowym rokiem
U progu Nowego Roku warto 

rzucić okiem na dni minione. 
Przemyślmy uważnie zdarzenia 
roku poprzedniego i postarajmy 
się wyciągnąć z nich naukę. Je­
żeli na ten długi okres pracy, kio- ■ 
potów i zawodów, niepowodzeń i 
trudności spojrzymyv krytycznie 

dużo rzeczy przedstawi się 
nam nie jako przeciwieństwa zło­
śliwego losu czy też niegodziwość 
ludzka, lecz jako... własna wina. 
Warto — choćby raz do roku tyl­
ko — zobaczyć siebie we właści­
wym świetle, bez pochlebnego re­
tuszu. Kto wie, czy wtedy nie 
przyjdziemy do przekonania, że 
najczęściej zbyt wiele wymaga­
my od drugich dla siebie (bliźnim 
przypisując winę za nasze omył­
ki i niepowodzenia), a stanowczo 
za mało od siebie.

Witajmy Nowy Rok z ufnością 
we własne siły, z wiarą, że każdy 
wysiłek, zdążający do popra-

wy życia nie pójdzie na marne, a 
przyniesie bogaty plon.

Każdy nowy rok jest jak żo- 
!ądź: może się rozwinąć w po­
tężny dąb albo zmarnieć małą 
suszką. Od nas samych to zależy. 
Od tego, czy przyjmować będzie­
my to wszystko, co niesie nam 
życie biernie, czy też wyjdziemy 
Nowemu Roku naprzeciw — z 
własnymi zamierzeniami i plana­
mi. Odpowiedzialność nasza jest 
tym większa, że kobieta jest du­
szą rodziny, przeważnie jedynym 
duchowym kierownikiem swego 
domu, nastroju w nim panującego 
i wychowania młodzieży. Mło­
dzież ta — to podstawa przyszło­
ści. Jeśli nieodpowiednio nią po­
kierujemy, duża część odpowie­
dzialności na nas za to spadnie.

Chcieć to móc — mówi przy­
słowie — a wola ducha mocniej­
szą często bywa od najsilniej­
szych potęg materialnych.
Danuta Wyrybkowska-Biatasikowa

'Y imą ciało nasze potrzebuje wię- 
cej paliwa, którego mu dostar­

czają do wnętrza pokarmy, bogate w 
tłuszcz; także z zewnątrz musimy cia­
ło natłuścić, aby je uczynić odporniej­
szym na zimno. W tym celu należy nie 
tylko twarz i ręce po każdorazowym 
myciu masować tłustym kremem lub 
dobrym olejkiem, lecz po każdej cie­
płej kąpieli i całe ciało lekko nacie­
rać olejkiem. Nadmiar zetrzeć lnianą 
tkaniną i twarz przypudrować obficie. 
Podstawą kremów tłustych w zimie 
powinna być lanolina, wosk, albrot, 
oliwa, gdyż tylke tak sporządzone kre­
my gwarantują ochronę skóry przed 
wpływami atmosferycznymi, 
ją i ułatwiają równomierne 
się.

Twarz myć ciepłą wodą, 
przy cerze tłustej delikatne 
przy cerze suchej mleczko, 
krem do zmywania lub oliwę kosme­
tyczną. Po umyciu twarz i ręce wy­
trzeć dokładnie i nie wychodzić bez­
pośrednio potem na powietrze. Dla o- 
chrony delikatnego naskórka ust pod­
czas mroźnych i wietrznych dni uży­
wać dobre i tłustej pomadki, najlepiej 
czystego tłuszczu kakaowego, kładąc 
go cienką warstwą jako podkład pod 
pomadkę barwiącą.

Okolice oczu nasycić specjalnie ob­
ficie tłuszczem (robić to delikatnie nie 
rozciągając skóry (gdyż od ciągłego 
mrużenia oczu przed słońcem tworzą 
się zmarszczki)

Wybierając się na dłuższe wycieczki 
narciarskie czy spacery piesze, przed 
włożeniem ciepłej wełnianej pończosz­
ki musimy namaścić stopy łojem ko­
złowym, a całą nogę natrzeć tustym

odżywia- 
opalanie

używając 
mydło, a 
specjalny

Nasz przedpokój
W nowoczesnym mieszkaniu przed­

pokój ma poczesne miejsce jako wstęp 
do naszego domu Przedpokój — daje 
obraz całego mieszkania i z wyglądu 
jego można wnioskować o kulturze 
właścicieli.. Mając to na względzie, mu- 
simy dbać o to, aby robił on sympa­
tyczne i ujmujące wrażenie, oczywi-

ście w tym stopniu na jaki pozwalają 
trudne obecnie warunki mieszkaniowe.

Najlepiej jest iść po linii jak naj­
większej prostoty. Wieszaki lub skrom­
na tualeta z lustrem, szufladą na rę­
kawiczki itp., schowkiem do parasoli 
— najlepiej sosnowa lakierowana, a 
tam gdzie nie brak miejsca, także nie­
wielki stolik i krzesełko, również la­
kierowane. Bardzo odpowiednie a ta­
nie do przedpokoju są również meble 
trzcinowe krajowego wyrobu, pokryte 
pasiakami.

Przedpokój winien być jasny i po­
godny. Dobór barw może być dowol­
ny, byleby był harmonijny i miły dla 
oka.

Nie zapomnijmy też o kwiatach i je­
śli nas stać na to — o chodniku o we­
sołych kolorach. W ten sposób przed­
pokój zmienia się w rodzaj pokoju o 
charakterze przechodnim.

Przedpokój winien być zawsze do­
brze oświetlony. Jakąkolwiek kupimy 
lampę do przedpokoju' wiszącą czy na

SzkcTa
Przodownic Zdrowia
Dworzec w Zielonej Górzę. Z pocią­

gów wysiadają młode panienki, pyta­
jąc kolejarzy o siedzibę miejscowego 
PCK. Przed dworcem oczekują je in­
struktorki z opaską PCK na lewym ra­
mieniu, które zbierają przyjeżdżające i 
kierują do willi „Gaudeamus", w któ­
rej odbędzie 9ię dwutygodniowy Kurs 
Przodownic Zdrowia PCK.

Polski Czerwony Krzyż w trosce o-----r--------------- ------------------- __ __
podniesienie zdrowotnego stanu wsi ścianę, pamiętajmy, że kształt jej po- 
polskiej, zorganizował przeszkolenie o- 
chotoiczek ze wsi całego Okręgu Wiel­
kopolskiego. A do ^robienia jest wiele. 
Wystarczy przejrzeć statystykę śmier­
telności niemowląt w Polsce, aby się- 
zorientować, że praca do wykonania! 
na tym odcinku jest olbrzymia. Wyso-| 
ki procent śmiertelności niemowląt spo­
wodowany jest bowiem głównie bra­
kiem racjonalnej opieki w pierwszych 
m.esiącach życia.

Program kursu przewiduje przeszko­
lenie kandydatek w szerzeniu podsta­
wowych zasad higieny ogólnej i oso­
bistej w ośrodkach wiejskich, opiekę 
nad kobietą ciężarną, opiekę nad matką 
i dzieckiem oraz udzielanie pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. Wiej­
skie Stacje Zdrowia PCK pracować bę­
dą w ścisłym kontakcie z lekarzami po­
wiatowymi.

Pod fachowym kierownictwem pie­
lęgniarki dyplomowanej p. St. Maurin, 
dziewczęta zdobywają wiedzę potrzeb­
ną do prowadzenia Stacji Wiejskich 
PfK. A program jest obszerny. Dziew­
częta „kują" wieczorami w sali wy­
kładowej, przygotowując się do egza­
minu końcowego.

Przed zakończeniem kursu — miła 
niespodzianka: przyjeżdża ekipa Kroni­
ki Filmu Polskiego sfilmować życie 
Kursu, we wszelkich jego przejawach. 
Zdenerwowanie przyszłych Przodownic, 
które mają być nieoczekiwanie „gwiaz­
dami filmowymi" odbija się w gorącz­
kowym poprawianiu fryzur.

Egzamin zdają wszystkie z wynikiem 
dodatnim. Na uroczystym zakończeniu 
kursu przemawiają kolejno: inspektor 
PCK p. mjr J. Wierzbicki Pełnomocnik 
PCK na Oddział Zielona Góra, przedsta­
wiciel miejscowego starosty, , przedsta­
wicielka związków zawodowych i inni., 
życząc absolwentkom wytrwałości w 
pracy nad podniesieniem stanu zdro­
wotnego naszego ludu.

Po wspólnym otiedzie żegnamy ab­
solwentki, odprowadzając / je na dwo­
rzec. Willa, rozbrzmiewająca rozgwa- 
rem młodości, pustoszeje. Jest dziwnie 
smutno. Uczucie pustki łagodzi myśl, 
że 46 młodych, pełnych ochoty do pra- 

, cy osób, rozjechało się w teren, ażeby 
pracować na jednym jeszcze z licznych 

• odcinków odbudowy kraju.
W Waszej pracy życzymy Wam jak 

najlepszych osiągnięć. Szczęść Boże!

winien być prosty i ładny w rysunku. 
Im lampa prostsza, im ma mniej ozdób, 
tym będzie ładniejsza i estetyczniejsza.

W nowych mieszkaniach wprowadza

Niejedna z pań woli saneczkowanie, bieganie na łyżwach i 
jazdę na nartach niż jakikolwiek sport letni. Zima przynosi nam 
wraz ze śniegiem i lodem radość i świeżość. Aby jednak móc 
w pełni wykorzystać dobrodziejstwa zimowego powietrza i słoń­
ca, powinnyśmy umieć zabezpieczyć twarz i ręce przed odmro­
żeniem, spierzchnięciem czy wysuszeniem.

się w przedpokojach szafy w murze, gdzie 
są schowki na walizki. Jest to pra­
ktyczne, zasadniczo bowiem najlepiej 
jest, jeżeli płaszcze i okrycia dombw- 
ników wiszą w takiej szafie w murze, 
a tualetka czy wieszadła przeznaczone 
są tylko dla gości.

U moich znajomych widziałam ostat­
nio bardzo higieniczną praktyczną i 
ciekawą nowość: na jednej ze ścian 
dość duży prostokąt ceraty (harmo­
nizujący z kolorem malowania), na niej 
dopiero przyczepione wieszaki. Rozwie­
szone mokre od deszczu lub śniegu pła­
szcze i inne okrycia, zawieszone na 
ceracie, nie niszczą jej, co miało by na­
tomiast miejsce jeśli powieszone by­
łyby na ścianie kolorowej, nie malo­
wanej olejno.

kremem. Po powrocie odbijającymi
słońcem śniegu i mogą-

kremem. Po powrocie trzeba unikać'promieniami, 
moczenia nóg w gorącej wodzie, nato-; oświetlonego 
miast umyć je prędko ciepłą wodą ijcymi wywołać tzw. śnieżną ślepotę lub 
wytrzeć je do sucha szorstkim ręczni­
kiem.

bolesne zapalenie oczu. Szczególnie w 
górach wskazane jest używanie o-

Wreszcie należy unikać zbyt pręd- chronnych okularów z ciemnego dym- 
........ . Przejście z nego szkła lub lepiej z nietłukącej się 

zimna do ciepła powinno następować masy (celem uniknięcia ewentl. okale- 
powoli. Nie należy też zapomnieć za-|czenia przy upadku na nartach), 
bezpieczyć oczu przed ultrafioletowymi!

kich zmian temperatury. Przejście z nego szkła lub lepiej z nietłukącej się

Kosmetyczka

Walczmy z odmrożeniami

Bady i fortele 
dobrej gospodyni
® Naleśniki nie będą się rwały na 

patelni i dadzą w całości zsunąć na ta­
lerz, jeżeli przed smażeniem zrobimy 
mały ,,zabieg"z patelnią. Wystarczy po­
kryć patelnię, na której mamy smażyć 

! naleśniki, grubą warstwą soli kuchen-
■ nej i trzymać ją kilka minut na gorącej 

blasze; gdy sól się dobrze rozpraży, 
zsypać ją, patelnię wytrzeć starannie i 
smażyć naleśniki, nacierać dno i brzegi 
patelni skórką słoniny, albo papierkiem 
umaczanym w maśle. Sposób wypróbo­
wany i niezawodny.

® Nie należy używać masła do sma­
żenia potraw, gdyż masło wskutek wy­
sokiej temperatury zmienia swój skład

■ cheipiczny, staje się cieżkostrawne i 
traci cenne witaminy. Dlatego lepiej

■ smażyć na oliwie lub oleju, a surowe 
masło dodawać do gotowych potraw.

i © Tak trudny do pokrajania na cien-
■ kie skibki świeży chleb, da.się nam zu- 
! pełnie „opanować", jeżeli ostrze noża, 
. którym ma być krajany chleb, będzie 
, przedtem lekko rozgrzane.

Wraz z nadejściem pierwszych przy­
mrozków osoby, które miały kiedykol­
wiek odmrożone nogi lub ręce, odczu­
wają w miejscach dawnych odmrożeń 
czy nawet blizn przykre i bolesne swę­
dzenie skóry. Dlatego .przed nadejściem 
mrozów, gdy tylko zimna się -rozpoczną, 
należy za wczasu uodpornić skórę na 
nogach i rękach przez nacieranie jej 
zimną wodą przed położeniem się do 
łóżka, a po osuszeniu skóry — posma­
rować spirytusem kamforowym i to 
szczególnie te miejsca, które noszą śla­
dy dawniejszych odmrożeń

Odmrożeniu ulegają najczęściej uszy, 
n09, ręce, nogi. Ręce możną ochronić 
przez noszenie luźnych, ciepłych 
nianych rękawiczek

Uszy chroni się przez noszenie 
szników, czy czapki nasuniętej na 
Nos t— podczas silnych mrozów należy 
na dzień pocierać czystą wazeliną lub 
zwykłym tłuszczem.

Palce u nóg, nogi — chronimy owija­
niem nóg bibułą (jeśli można skropioną 
spirytusem winnym). Na wierzch za­
kłada się skarpetkę, przed włożeniem 
buta można jeszcze owinąć bibułą skar­
petkę. To chroni w zupełności przed 
odmrożeniem.

weł-

nau- 
uszy.

Poza leczeniem strzec należy członki 
odmrożone przed nagłą zmianą tem­
peratury. Zatem nie trzeba po przyj­
ściu z powietrza ogrzewać zmarzniętych 
nóg czy rąk przy piecu. Po powrocie 
do domu trzeba zaraz zmienić skórzane 
trzewiki na ciepłe, miękkie pantofle, 
a o ile pończochy są choć cokolwiek 
zmoczone, zdjąć je jak najszybciej, a 
nogi wytrzeć do sucha s ucha, ciepła 
pończoszka to najlepsza ochrona. Za­
sadniczym błędem jest kłaść dwie pary 
pończoch lub skarpet dla ochrony nóg 
od zimna, jeżeli obuwie jest zbyt cia­
sne. Podwójna grubość pończochy u- 
ciska wówczas nogę i utrudnia krąże­
nie krwi, a to ułatwia odmrożenie.

W razie swędzenia miejsc odmrożo­
nych, należy posmarować je naftą, o 
ile ran nie ma, lub obmyć zwykłą wo­
dą o temperaturze pokojowej lecz wy­
strzegać się drapania.

Najlepszym środkiem wyleczenia od­
mrożeń jest odwar z kory dębowej (któ­
rą dostać można w drogerii) i mocze­
nie w nim chorych członków. Odwar 
powinien być tak gorący, jak tylko da 
się wytrzymać.. Moczenie takie trzeba 
przeprowadzać 2 razy dziennie po 1 
godzinie, dolewając podczas stygnięcia

gorącego odwaru. Po każdym takim za­
biegu trzeba zanurzyć nogi, względnie 
ręce, w bardzo zimnej wodzie na 1 mi­
nutę i wytrzeć do sucha.

Podobno bardzo dobrym sposobem, 
przy tym nic nie kosztującym, to mo­
czenie odmrożeń w bardzo goiącei wo­
dzie, w której się kluski gotowały Po 
zabiegach nie należy wychodzić zaraz 
na powietrze, dlatego najlepiej spełniać 
tę czynność przed samym spaniem.

Alathea

Pielęgniarstwo 
najodpowiedniejszy zawód 

dla kobiety
Szkoła Pielęgniarstwa Polskiego Czer­

wonego Krzyża rozpoczyna 1 lutego 
1948 r. nowy kurs dwuletni. Celem 
Szkoły jest przygotowanie pielęgniarek 
do pracy szpitalnej i w instytucjach 
otwartej opieki leczniczej (Ośrodki 
Zdrowia, ambulatoria, higiena szkolna, 
fabryczna itd.).

Do Szkoły mogą być przyjęte kan­
dydatki w wieku od 18—30 lat, posia­
dające obywatelstwo polskie, ukoń­
czone gimnazjum ogólnokształcące (ma­
ła matura), dobre zdrowie i odpowie­
dni poziom moralny. •

Mieszkanie w internacie obowiązko­
we. Nauka i mieszkanie bezpłatne. 
Przyjmuje się dobrowolne datki na po­
moce naukowe i. doży wianie.

Bliższe informacje w Szkole Pielę­
gniarstwa PCK Poznań, ul. Szkolna

Praktyczne rękawiczki
Rękawiczki o jednym palcu można 

samej zrobić (beż maszyny). Najpierw 
trzeba rękawiczki wykrajać z papieru 
(według załączonego wzoru). Odpowie­
dnią wielkość można wymierzyć we­
dług starych rękawiczek. Z łatwością 
powiększy się także załączony wzór. 
Należy go dokładnie przerysować na 
papier i równomiernie dookoła dodać 
odpowiednią ilość centymetrów.

Każda pojedyncza rękawiczka skła­
da się z zasadniczych dwóch części. Je­
żeli zaś będzie przez środek zeszyta 
(konieczne przy połączeniu dwóch kolo­
rów) wtenczas oczywiście zrobiona bę-i 
dzie z czterech części Przy zestawie­
niu rękawiczek należy szewki dokład­
nie złożyć — według wzoru i zeszyć 
je grubymi perłowymi nićmi.

Nr .4 nr 14/16.

Nareszcie
mrozem i śniegiem. Niejedne z

prawdziwa zima, zlwziąć „deski" i zjeżdżać na nich z
J-J <T» *• 1," A TT T T » ** M 1 « — I. r)

naj-— wybranki 
bliższych tygodniach 
narty. My, mieszkanki nizin, za­
zdrościmy im, ale czy nie lepiej

jadą w 
w góry, na

pagórków i wzgórz okolicznych? 
Śnieg, stonce, ruch — i radość z 
nich będą takie same!

Aby mieć naprawdę dobre sa­
mopoczucie, musimy na nartach 
ładnie wyglądać. Z ciemnymi spod­
niami narciarskimi milo kontrastu­
je jasny swetr i czapeczka. Oto 
modny pulower w dwu kolorach, 
o wzorze stylizowanym. Na śred­
nią figurę potrzeba 330 gramów 
białej i 250 gramów kolorowej, 
np. czerwonej 
mieć komplet — 
samych kolorach 
którą zużyjemy 
mów białej i 40 gramów kolorowej 
wełny.

wełny, Chcąc 
robimy w tych 
• czapeczkę, na 
tylko 70 gra-

K. M.

R. H.

1. 47 r.
pomidoro- 
w szarym 
ziemniaki.

li.

Zestawienie obiadów
w czasie od 5. 1. do 11.
1. — poniedziałek: zupa 
wa z kaszą, kiełbasa 
sosie, kapusta kiszona,

1. — wtorek: zupa z fasoli, nerki, 
tarte ziemniaki, kompot.

1. — środa: zupa jarzynowa, kotle­
ty z ziemniaków, ż sosem grzybo­
wym, pieczone jabłka.

1. — czwartek: przecierana zupa z 
ziemniaków, naleśniki zawijane z 
powidłami.

1. — piątek: zupa z drobnych ry­
bek, łazanki z kapustą, kisielek 
kawowy.
1. — sobota: rosół z ogona wało­
wego, z kluseczkami z kaszki, 
ogon, sos chrzanowy, ziemniaki.
1. — niedziela: zabielana zupa wiś­
niowa (na ciepło) z kluseczkami, 
pieczeń wołowa lub z zająca, bu­
raczki, ziemniaki.

5.

6.

7.

8.

9.

10.
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Nieugięta walka z wszelkimi nadużyciami
głównym zadaniem Służby Ochrony Kolei

W ostatnim dniu ub. roku odbył się w Poznaniu II Zjazd Wojewódzki 
aktywistów Służby Ochrony Kolei. Na Zjazd przybyli dyrektor kolei inż. Sto­
dolski, z Komendy Głównej SOK mjr Godziszewski oraz przedstawiciele par- 
tyj politycznych, władz wojskowych, milicji oraz organizacyj społecznych.

Otwarcia zjazdu dokonał mjr Brze­
ziński — komendant okręgowy SOK 
wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie, w którym nakreślił cel i zada­
nia zjazdu. Po wyborze prezydium, na 
czele którego stanął nż. Stodolski, za-. 
sadnicze przemówierie wygłosił zastęp-,który w krótkich słowach przedstawił 
ca Komerdanta Okręgowego por. K. historię powstania SOK w okręgu po- 
Sklepik. W obszernym przemówieniu znańskim, apelując zarazem do akty- 
mówca przedłożył bilans rocznej pra- wistów o współpracę w wykonaniu ża­
cy aktywistów SOK. 
aktywu władze kolejowe poczyniły 
poważne kroki 
węglokradom, szabrownikom, nielegal­
nemu handlowi oraz pasażerom jadą- 
cym bez biletu.

Ogółem przeprowadzono 169 obław, 
w których przytrzymano za kradzież 
węgla 177 osób cywilnych oTaz 256 
pracowników kolejowych. Dzięki tej 
akcji zdołano uchronić od kradzieży 
ca 49.925 kg węgla. Ponadto za niele­
galny handel przytrzymano 424 osoby, 
zą włóczęgostwo i żebractwo 75 osób, 
doraźne mandaty nałożono na 1330 
osób oraz przychwycono 250 osób za 
jazdę bez biletu. W dalszym ciągu 
swego przemówienia mówca nakreślił 
zadania aktywistów na przyszłość. 
Przede wszystkim aktywiści muszą 
kontynuować walkę ze złodziejami wę­
glowymi oraz wszelkimi nadużyciami. 
Dalsze zadanie aktywistów to wciąg­
nięcie jak największego grona kole­
gów do współpracy, podjęcie walki z 
alkoholizmem, szerzenie życia kultu­
ralnego, udział w pracy społecznej1

oraz jak na-szersza współpraca z wła­
dzami wojskowymi i milicyjnymi. Na 
zakończenie zaapelował p. K. Sklepik, 
ażeby każdy aktywista przykładną pra­
cą służył kolegom dobrym przykładem.

Z kolei zabrał głos inż. Stodolski,

Przy pomocy

w walce przeciwko

Koło Wilda, Bentkowski — MK PPS, 
mjr Goebler — przedstawiciel DOW 
oraz mjr Godziszewski — przedstawi­
ciel Komendy Głównej. Mówcy zgod­
nie podkreślili zasługi aktywistów SOK 
w służbie ochrony mienia kolejowego, 
wyrażając zarazem nadzieje, iż w 
nowozakreślonym planie praca ta wy­
da jeszcze obfitsze plony. Drugą 
zjazdu wypełniły sprawozdania 
wistów z terenu.

Pod koniec Zjazdu uchwalono 
lucję, w której SOK-iści Okręgu Po­
znańskiego komunikują władzom 
zwierzchnim o swei gotowości przystą­
pienia do wyścigu pracy oraz wytęże­
nia wszelkich sił do utrzymania i po­
mnożenia mienia kolejowego. Rezolu­
cję wysłano do Komendy Głównej

(H)

kreślonego planu trzyletniego. Dalsze 
przemówienia wygłosili pp.: Bronowski 
— wicedyrektor, Kolei, Kukurenda — 
przedstawiciel ZŻK, Zapeński — Woj. 
Kom. PPR, Sajna — Woj. Kom. PPR, 
Karpiński — MK PPR, Siewert — PPR SOK w Warszawie.

część 
akty­

rezo-

Wymiana programów radiowych
Połkmmow, a 'Ajybrzazam i flotMorzaHt Zackod^u^L

Na wzór istniejącej juz wymiany programów radiowych między rozgło­
śniami w Katowicach, Krakowie i Wrocławiu, od dnia 5 bm. wprowadzona 
zostanie wymiana między rozgłośnią poznańską, pomorską, gdańską i szcze­
cińską. Wymiana polegać będzie na tym, że część programu lokalnego roz­
głośni poznańskiej między godziną 15 a 16 i o godzinie 18.15 odbierać będą 
rozgłośnie w Bydgoszczy, Gdańsku . i Szczecinie i na odwrót Poznań transmi­
tować będzie część programu wymienionych rozgłośni. Tym samym wzrośnie 
znacznie zasięg działania tych czterech rozgłośni i lokalny program każdej 
z nich obejmie praktycznie znaczną połać naszego kraju.

W ten sposób ożywi się znacznie pro­
gram radiowy i nawiązana zostanie ściślej­
sza łączność z ośrodkami bydgosko-toruń- 
skim, gdańskim i szczecińskim. Popularne 
poznańskie gawędy z dziećmi nadawane 
dotychczas w niedzielę o godz. 11,35 prze­
niesione będą na piątek godz. 15,20 — lecz 
zasięg ich obejmie całe Pomorze i Wy­
brzeże. Audycje Polskiego Związku Za­
chodniego' słyszane będą również w całej 
północno-zachodniej części kraju. Raz w 
tygodniu — w poniedziałki o godzinie 
18,15 każda z czterech rozgłośni — w ko-

Nowicka z Bydgoszczy i Ratajczak z Rogowa
dokonali makabrycznej zbrodni w Barcinie

Ludność Kujaw i Pałuk została w o- 
kresie przedświątecznym wstrząśnięta 
wiadomością o makabrycznej zbrodni 
dokonanej w Barcinie pow. Szubin. 
Władze sądowo-śledcze prowadza je­
szcze dochodzenia celem dokładnego ' 
stwierdzenia i ustalenia tak przyczyn 
jak i okoliczności mordu. Z dotychcza-i 
sowych wyników •śledztwa dowiaduje­
my się wprost niesamowitych szczegó­
łów świadczących o tym, że ludzie nie 
wyzbyli się jeszcze wiary w różne za­
bobony, czary i czarownice

Do rodziny Jana Milińskiego w Bar-
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Teatr Miejski: Niedziela 4 bm. o godz. 19 
„Jan" Bus-Feketego 
ogrzana! W Święto 
godz. 19 premiera 
Aleksandra Bisson'a 
nów sypialnych”.

W miejsce życzeń 
rocznych złożyła 
czędności pow. gnieźnieńskiego kwotę 
3.000 zł na rzecz Związku b. Więźniów Po­
litycznych — Koła w Gnieźnie.

Rehabilitacja się nie udała
Do grona wnoszących o rehabilitację, 

lecz nie zrehabilitowanych należeli Izabel­
la Wcisło oraz jej syn 35-letni Zdzisław, 
którzy na listę niemiecką przepisali się w 
roku 1941 w Wymysłowie Górnym, pow. 
mogileński.

Ostatnio zasiedli oni na ławie oskarżo­
nych przed Sądem Okręgowym w Gnieź­
nie, przy czym Wcisłowej zarzucono tak­
że sporządzanie donosów do policji nie­
mieckiej na Polaków, którzy nie stawiali 
się na jej wezwanie do pracy.

Od zarzutu szkodzenia Polakom Sąd 
oskarżoną dla braku dowodów uniewinnił, 
za odstępstwo natomiast od narodowości 
skazano Wcisłową na 7 miesięcy aresztu, 
syna jej Zdzisława Wcisło skazał Sąd na 
6 miesięcy więzienia. (pr)

bm. 
pod

po raz ostatni. Sala 
Trzech Króli 6 bm. o 

komedii francuskiej 
pt. „Kontroler wago-

świątecznych i nowo-
Komunalna Kasa Osz- 

gnieźnieńskiego

Przy trzeciej kradzieży wpadli
W drugie święto Bożego Narodzenia do­

konano w Gnieźnie dwu kradzieży do skła-

dów: p. Gruchociaka przy ul. Dąbrówki, 
gdzie łupem złodziei padły: para cholewek 
do butów, 2 pary zelówek gumowych i 
czółenko od maszyny szewskiej oraz p. 
Edm. Sandera przy Placu 27 Stycznia gdzie 
zabrano 8 szpulek nici i 100 zł gotówki. 
Niczego więcej nie zabrano, mimo, że w 
składzie było towaru za ca 100.000 zł.

Na trzeciej kradzieży w restauracji 
„Przyszłość" młodocianych złodziei przy­
chwycono.

Dla podniesienia rolnictwa
Z inicjatywy Samopomocy Chłopskiej 

odbył śię w Gnieźnie 3-dniowy kurs w ra­
mach . zekreślonego planu podniesienie rol­
nictwa w powiecie gnieźnieńskim. W kur- 
się prowadzonym przez prezesa Samopo­
mocy Chłopskiej p. Kubiaczyka przy 
współudziale szeregu fachowych wykła­
dowców wzięło udział ponad 150 przodow­
ników gromadzkich, którzy wykładom 
przysłuchiwali się z . wielkim zainteresowa­
niem i wynieśli niezaprzeczalne korzyści.

Zamknięcie kursu nastąpiło w dniu 31 
grudnia ub. roku.

cinie przybyła w odwiedziny z Bydgo-[ Zbrodnia, jak zaznaczyliśmy na po- 
szczy córka Milińskiej z pierwszego cząlku wywołała w całej okoli-" 
małżeństwa 22-letnia Julianna Nowie- J/T 
ka wraz ze swoim rzekomym wujem wieka znajduje się w Zakładzie Psy- 
Stanisławem Ratajczakiem z Rogowa, chiatrycznym w Dziekance pod Gnie­
wów. Żnin. Córka przytyła podobno WjZnem a Ratajczak, jako
celu załatwienia z matką swoich pre- stał przekazany do dyspozycji Rejo- 

Jtensji spadkowych. Podczas gościnne-[nowego Sądu Wojskowego, 
go pizyjęcia rozmawiano spokojnie na 
różne tematy, jak również poruszono 
sprawę spadku.

Nie ustalono jeszcze co spowodowa­
ło wybuch, dość że po ©biedzie Nowic­
ka i Ratajczak rzucili się na matkę Mi- 
lińską i różnymi narzędziami domowy­
mi poczęli ją bić z okrzykami, że jest 
czarownicą i że chca z niej wypędzić 
diabła. Córka i rzekomy jej wujek tak 
długo katowali swą ofiarę aż nieszczę­
sna kobieta pod ciosami zmarła.

Po dokonaniu morderczego czynu o- 
boje młodzi zdemolowali doszczętnie 
mieszkanie, zdradzając przy tym obja­
wy szalu czy obłąkania. Stwierdził to 
sąsiad Milińskiego, który1 na odgłos; 
awantury przybył do mieszkania. W[ 
pewnym momencie, kiedy mieszkanie! 
było doszczętnie zniszczone i przedsta­
wiało widok jak po wybuchu bomby 
lotniczej Nowicka i Ratajczak rozebra­
li się i krzycząc niesamowicie pobie­
gli w stroju adamowym do rzeki No­
teci, ukrywając się w trzcinie. Stamtąd 
strasznie zmarzniętych wyciągnęła Mi­
licja.

licy zro­
zumiałe poruszenie. W tej chwili No-

milicjant zo-

lejności Bydgoszcz, ' Gdańsk, Poznań t 
Szczecin — nada ciekawe słuchowisko. 
W ramach wymiany programowej słuchać 
będziemy codziennie od godz. 15,20 kon­
certów rozrywkowych, a w soboty kon­
certów wybitnych solistów. Bydgoszcz, 
Gdańsk, Poznań i Szczecin nadawać będą 
we wtorki, środy, czwartki i piątki „Prze­
gląd wydarzeń" o godz. 18,15. I jeszcze 
jedna nowość — w każdą sobotę począw­
szy od 11 bm. nadawane będą wymienne 
koncerty życzeń o godz. 22,45. W koncer­
tach tych będą np. słuchacze z Poznania 
przesyłać pozdrowienia i życzenia krew­
nym i znajomym zamieszkałym w zasięgu 
rozgłośni pomorskiej, gdańskiej 1 szczeciń­
skiej

W poniedziałki 1 soboty o godz. 15,10 
Gdańsk i Szczecin nadawać będą specjal­
ne audycje poświęcone zagadnieniom mor­
skim.

Niezależnie od przytoczonych zmian, 
w programie lokalnym do godz. 14 nada­
wana będzie muzyka rozrywkowa. Nato­
miast po przerwie programowej trwającej 
od godz. 14—14,50 
z Bydgoszczy kursy 
cieli.

Z tego pobieżnego 
wymiar a programu

transmitowane będą 
radiowe dla nauczy-

przeglądu widać, 
tniędzy rozgłośniami 

właściwe przyczyny zbrodni i wykaże jest dążeń.em do ulepszenia programów ra­
czy mieliśmy tu do czynienia z szalcń- diowvch<- mającym na celu 
cami czy też z wyrafinowanymi mor­
dercami. (wł)

Dalsze śledztwo ustali niewątpliwie

dostarczenia 
radiosłuchaczom programu barwnego i 
atrarcyjnego.

gich dziewcząt, oraz wyżej wspomnianą, 
kuchnię. W ciągu roku wydano dzięki 
ofiarności społeczeństwa 2 200 paczek. 
Tysiąc paczek żywnościowych rozdzie­
lonych zostało na Wielkanoc, a drugi 

Ponadto

Na skutek wyniszczenia stanu ka­
płańskiego przez Niemców w czasie 
wojny odczuwa się obecnie w całej 

(Polsce brak księży. Szczególnie dotkli- 
■ wy jest on na Ziemiach Odzyskanych, 
j W powiecie szczecińskim istnieją! tysiąc na Boże Narodzenie 
jdwie tylko parafie w Warpnie Nowym wydano 200 paczek odzieżowych. Ogó- 
i Trzebieży. W każdej z tych parafii Tern rozdzielono pół tony odzieży, (bp) 
pracuje jeden ksiądz. Miasteczko Poli­
ce leżące w tymże powiecie pozbawione 
jest w ogóle opieki duchownej.

W Szczecinie czynnych jest 8 parafii. 
Na ich terenie pracuje 21 księży. Z tej 
liczby 11 księży jest zakonnikami. Naj-i 
większa parafia szczecińska, św. Jana

1 czterech księży,' 
którzy obsłużyć muszą około 35 tys.'

Włamań e do spółdzielni
Nieznani sprawcy dokonali zu&wa- 

łego włamania do Spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej w f 
Konin. Włamywacze pod o:

i wydusili szybę i tym sposobem dostali 
się do wnętrza magazynu, skąd zabrali

1 większą ilość towarów spożywczych. 
Mieszkający w tym samym domu

I kierownik Spółdzielni p. Kaczmarek, 
słysząc podejrzane szmery wyszedł zo­
baczyć co się dzieje. Wchodząc do 
Spółdzielni został niespodziewanie ude­
rzony czymś twardym w głowę wsku­
tek czego stracił przytomność.

Powiadomiona o kradzieży Milicja 
wszczęła energiczne śledztwo, (m)

Otwarcie biblioteki
| Wicestarostą mgr Zalewski dokonał 

przeciętnie 700 niezamożnych. Ogółem otwarcia biblioteki miejskiej w Gniew-

Przybyła na miejsce komisja sądo- Chrzciciela posiada 
wo-.ekarska p° dokonaniu sekcji zwłok lktórz obsłużyć muSŁQ „ iyo.
stwierdziła u zamordowanej Mibnskiej dusz. Na obszarze wielkiego Szczecina 
podskórny wylew krwi, złamanie że-; otwartych jest 11 kościołów katolic- 
ber 1 złamanie podstawy czaszki, co ^j^ 
niewątpliwie było bezpośrednią przy­
czyną śmierci.

Łazińsl^u pow. 
d osłoną nocy

Wieczór Słowa Polskiego w Rakoniewicach
W Rakoniewicach, pow. Wolsztyn, 

odbył się „Wieczór Słowa Polskiego" 
zorganizowany przez miejscową komór 
kę Spółdz. Wyd. „Czytelnik" oraz 
aktyw Koła ZMD.

Po powitaniu przez kierownika miel 
scowej szkoły podstawowej przybyłych 
prelegentów i gości z Wolsztyna, p. in 
spektor Słowiński scharakteryzował w

Wystawa plastyków Ziemi Lubuskiej
w nowym gmachu Muzeum Miejskiego w Gorzowie

Muzeum Miejskie w Gorzowie mie-[Piątkowski (ołówek), 
szczące się dotychczas przy ul. War-' trnweti twAmcUi <?to 
szawskiej 34 na skutek uchwały Miej­
skiej Rady Narodowej zostało prze- 

do bardziej odpowiedniego 
mianowicie do pałacu

niesione 
budynku, a 
znajdującego się przy ul. Warszaw­
skiej 35/47. Na inwestycje z tym po­
łączone przewiduje 
milj. zł.

Od 1. 10. 1947 r. 
mianowany został 
Sztuk Pięknych w 
malarz i historyk sztuki Roman Feniuk. 
pod którego opieką odbywał się remont 
nowego gmachu. Muzeum posiada 
bogaty całkowicie skompletowany 
dział prehistoryczny oraz bogaty dział 
z zakresu kultury łużyckiej. .

W ramach wymiany odbyła się osta­
tnio wystawa obrazów użyczonych 
przez Muzeum Wielkopolskie z Pozna­
nia. Wystawione były obrazy szkoły 
holenderskiej i flamandzkiej z XVII w. 
oraz szereg obrazów malarzy polskich. 
Obecnie nastąpiło otwarcie pierwszej 
Wystawy Artystów Plastyków Ziemi 
Lubuskiej, którego dokonał po krót­
kim przemówieniu p. wicewojewoda 
Florian Kroenke.

Wystawione . zostały prace szeregu 
wybitnych artystów oraz kilku mło­
dych lecz zdolnych artystów nie nale­
żących jeszcze do Związku. Ogółem 
wystawiono 170 prac. M. in. wysta­
wiają pp. Janina Bielawna (rysunki 
węglem), Halina Dębińska (pastel, 
olej, akwarela i kredka), Roman Fe­
niuk (drzeworyt, akwarela, tempera i 
olej), Bogdan Hoffmann (tempera 1 
gips), Halina Hryniewicz (olej, kred­
ka), Jerzy Józefczyk (olej), Włodzi­
mierz Korsak (piórko), Alfons Kowal­
ski (akwarela, olej i ołówek), Juliusz 
Majerski (węgiel, kredka i piórko- 
różj Wiesław Muldner - Nieękowski 
(gips, olej, węgiel i akwarela), Florian

się sumę

kustoszem 
absolwent 
Krakowie

muzeum 
szkoły 

artysta

, Zygmunt Pio­
trowski (węgiel), Stefan Śjocki (gips 
i węgiel), Wanda Sokołowska (gips), 
Ziemowit Szuman (akwarela i olej), 
Włodzimierz Trofimow (olej, pastel 
i tempera) oraz Kostysko (kilimy).

Do omówienia szerszego wystawy 
oraz dotychczasowej działalności pla­
styków zamieszkałych na terenie Zie­
mi Lubuskiej powrócimy. Przyznać 
musimy, że wystawa zorganizowana 
została bardzo wzorowo i wierzyć na­
leży, że cieszyć się będzie dużą fre­
kwencją zwiedzających oraz kupują­
cych. Nagrody dla wystawiających 
plastyków w dalszym ciągu zgłaszać 
można w Powiatowym Referacie Kul­
tury i Sztuki w Gorzowie. (wje)

[krótkich słowach rolę książki w krze­
wieniu kultury ; oświaty w niepodleg­
łej Polsce Ludowej.

P:erwszy punkt programu wykonała 
recytatorka — p. Szczerkowska. Był to 
mianowicie wiersz Zegadłowicza pt. 
„Wiktoria". Na następny punkt złoży­
ła się deklamacja p. Hanuskiej Wacła- 
wy pt. „Wolny Najmita" — Konopnic­
kiej. Następnie p. prof. Hajduk wygło­
sił referat na temat „Piękno mowy pol­
skiej" i odczytał fragment noweli Bole­
sława Prusa — „Latarnik". Czwartym 
punktem programu był wiersz Artura 
Oppmanna „Pierwsza miłość" — dekla­
mowany przez p. Szczerkowską. Wiersu 
Mickiewicza -t- „Pani Twardowska" wy­
głosił p. Hanusek.

Program zakończyła p. Szczerkowska. 
recytując wyjątek z popularnego „Wie­
cha" — pt. „Tramwaj w konfiturach”, 
który został przez zebraną publiczność, 
rekrutującą się z miejscowego nauczy­
cielstwa j młodzieży szkolnej nagrodzo- 
ny licznymi brawami.

Reasumując krótko wykonany pro­
gram. p. inspektor Słowiński wykazał 
cel odbytej imprezy, która miała za za­
danie rozpowszechnień e dobrej książ­
ki, oraz przedstawił pokró‘ce działal­
ność Spółdz. Wyd. „Czytelnik" i zachę­
cił publiczność do wstępowania w je: 
szeregi, (wł)

Podobnie jak brak księży odczuwa 
się brak sióstr zakonnych, W Szczeci­
nie pracują tylko 3 siostry służebniczki 
ze Starej Wsi.

Na terenie Szczecina żywą działal­
ność wykazuje Towarzystwo Dobro­
czynne „Caritas". W siedzibie swojej 
przy pl. Zwycięstwa 1, prowadzi przed­
szkole, kursy szycia i kroju oraz ku­
chnię dla ubogich. W minionym roku 
z kuchni tej korzystało codziennie;

na terenie Szczecina „Caritas" prowa­
dzi 3 przedszkola, 2 szwalnie dla ubo-

Wypadek przy pracy
Podczas wyładunku zawartości barek 

w porcie Żeglugi Rzecznej w Kostrzy- 
niu, pow. Gorzów przygnieciony został 
belkami żelaznymi robotnik Aleksan­
der Zakrocki, lat 34, zam. w Kostrzyniu. 
Ciężko rannego Zakrockiego przewie­
ziono do szpitala w Gorzowie, (m)

Okradli magazyn 0. II. L.
Niewykryci dotąd sprawcy włamali 

się do magazynu O. U. L. w Zielonej 
Górze skąd skradli większą ilość mate­
riału drelichowego, płótna, rlaneli 
rower męąki.

Wartość skradzionego towaru 
cza się na 200 tys. zł. (ml

kowie pod Inowrocławiem. Ż uznaniem 
dodać wypada, że 280 tomów, znajdu­
jących się w bibliotece, zebrano wśród 
miejscowego społeczeństwa. Biblioteka 
mieści się przy ul. Dworcowej 2 i jest 
czynna dwa razy w tygodniu.

Wykład; fachowe dla rolników
Związek Samopomocy Chłopskiej w 

pierwszej połowie stycznia br. prze­
prowadzi na terenie powiatu inowroc­
ławskiego dla rolników cykl facho­
wych wykładów, dotyczących uprawy 
roli, hodowli bydła i ogrodnictwa.

Aby usprawnić organizację tych wy­
kładów oraz uprzystępnić jak najszer- 

oraz szej masie rolników korzystanie z nich, 
każda gmina podzielona zostanie na 

obli- obwody, do których wejdzie kilka są­
siadujących gromad, (ino)

Kronika ostrowska

Przemysł ludowy na Pomorzu Zachodnim
Wileńscy tkacze tworzą nowe spółdzielnie pracy

Na Pomorzu ZaChoónim daje się zau­
ważyć rozwój przemysłu ludowego, 
przede wszystkim włókienniczego i ce­
ramicznego. Formą tego przemysłu 6ą 
spółdzielnie pracy zrzeszone w Centra­
li Gospodarczej, których inicjatorami są 
zazwyczaj fachowcy-tkacze, lub cera­
micy przybyli na teren województwa 
szczecińskiego z Wileńszczyzny.

Niedawno powstałą w Darłowie na 
wybrzeżu Bałtyku „Spółdzielnią Prze­
mysłu Ludowego", która skupia 15 tka­
czy. Przewodniczącym Rady Nadzorczej 
został Franciszek Drozdowski, zawodo­
wy tkacz, który poza tym umie wyko­
nywać warsztaty tkackie Przystąpił on 
już do produkcji warsztatów Ceną war­
sztatu wąskiego (80 cm) wynosi 40 
tys. zł, zaś szerokiego (140 cm) 60 tys. 
złotych.

Oprócz tkackiej spółdzielni w Dar­
łowie powstaje równocześnie siedem

innych placpwek spółdzielczych prze­
mysłu ludowego w różnych miejscowo­
ściach wojewódz*7.’a szczecińskiego.

W Białogardzie tworzy spółdzielnię 
35 tkaczy, w Myśliborzu 32. w Złoto­
wie powstaje największy warsztat 
tkacki skupiający 150 tkaczy. Posiada 
on własną maszynę do grempłowańia 
wełny. W Człuchowie organizuje się 
spółdzielnia, która wyrabiać będzie tka­
niny wełniane i lniane. Przystąpiło do 
niej 50 tkaczy. Poza tym powstają spół­
dzielcze warsztaty tkackie w Pyrzycach 
i Koszalinie. W Wałczu korzystając z 
dobrych warunków naturalnych po­
wstaje spółdzielnia ceramiczna. Na 
miejsca znajduje się dobra glina. Nie 
brak również fachowców z tego zakre­
su. Potrzebne kredyty inwestycyjne i 
obrotowe zostaną nowopowstającym 
placówkom przemysłu ludowego przy­
znane. (tp)

Adres redakcji i administracji: ul. 
Kościelna 9, tel. 753.

Kino Piast:
Kino Słońce:

„Przygody Sereddina" 
„Spotkanie".

Wyrażamy nadzieję, że na scenach 
miasta naszego nieraz jeszcze ujrzymy 
sztuki napisane przez p. Marszałka, tak 
zdolnego autora, aktora i artystę-ma- 
larza.

P. Edward Marszałek autorem 
Jasełek

Wszechstronnie uzdolniony, znany i 
ceniony na terenie miasta Ostrowa ar- 
tysta-malarz p. Edward Marszałek, jest 
autorem pięknej Jasełki pt. „Pokój lu 
dziom dobrej woli".

Jasełka te zostały przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zatwierdzone i dopu­
szczone do grania na scenach publicz­
nych.

„Prapremiera" tych Jasełek odbyła 
się w Odolanowie, gdzie Koło Scenicz­
ne przy Gimnazjum i Liceum wystawiło 
■je mimo bardzo trudnych warunków 
naprawdę starannie.

Uczniowie włożyli dużo wysiłku ro­
biąc we własnym zakresie wszystkie 
kostiumy i dekoracje, a praca ich spot­
kała się z dużym poparciem patronują­
cego Kołu Scenicznemu grona profe 
sorskiego oraz z uznaniem społeczeń­
stwa a obecnemu na przedstawieniu 
autorowi zgotowano serdeczną owację.

Turniej szachowy zakończony
Emocjonujący turniej szachowy o ty­

tuł mistrza, który trwał w Ostrowie od 
kilku miesięcy został zakończony. Wo­
bec zgromadzenia na konkursie wybit­
nych szachistów wynik jego oczekiwa­
ny był przez miłośników tej gry z dużą 
niecierpliwością. Obecnie Ostrów ma 
już swego mistrza szachowego, którym 
został p. Maksymilian Walczyk. Na za­
kończeniu turnieju obecny był protek­
tor jego p. burmistrz Idzi Zemski, który 
też wręczył puchar przechodni a zwy­
cięzcom nagrody. Dalsze miejsca w 
turnieju zajęli pp. Hołdowski Ludomir^ 
Hołdowski Jerzy, Smentek Edward, Pi* 
sula Tadeusz, Stenzeł Władysław, Pie­
czyński Florian i Warot. Miłym akcen­
tem ze strony Zarządu Klubu Szacho­
wego było wręczenie specjalnej nagro- * 
dy najstarszemu uczestnikowi turnieju 
p. prezesowi Wypychowi
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Od 1 obowiązuje
nowa taryfa kolejowa

Wprowadzona z dniem 1 bm. nowa 
taryfa kolejowa podwyższa opłaty za 
przejazd:

przy odległości do 150 km — o 50%
n „ do 300 km — o 33%
M „ do 400 km — o 26%
„ „ do 600 km — o 19%
„ „ do 800 km — o 14%

Tak więc przykładowo bilet kolejo­
wy III klasy z Poznania do Lublina, 
który kosztował dotychczas 1040 zł 
kosztuje obecnie 1240 zł, a pociągiem 
pospiesznym 1620 zł; do Krakowa do­
tychczas 760 zł, obecnie 960 zł, po­
spiesznym 1260 zł; do Gdyni dotych­
czas 660 zł, obecnie 860 zł, pospiesz­
nym 1080 zł; do Warszawy dotychczas 
620 zł, obecnie 820 zł, pospiesznym 
1100 zł; do Szczecina dotychczas 440 zł,

Nowe opłaty pocztowe
1 bm. weszła w życie nowa taryfa 

pocztowa. List zwykły kosztuje obecnie 
15 zł; pocztówka 6 zł; list zagraniczny 
30 zł; karta zagraniczna 18 zł; opłata 
za polecenie przy liście krajowym 20 zł; 
przy zagranicznym 30 zł; opłata za ex- 
press przy liście krajowym 50 zł; przy 
zagranicznym 60 zł. Opłaty dodatkowe 
przy poczcie lotniczej do krajów euro­
pejskich 15 zł; do krajów zamorskich 
15—110 zł (USA i Kanada 50 zł).

Opłaty za paczki do 5 kg przy odle­
głości do 100 km 50 zł; paczki o wadze

DZIECKO CHORE NA CUKRZYCĘ
P. Barbara R.t Gniezno. Ponieważ w 

krótkiej odpowiedzi niesposób dać 
Pani wyczerpujących wskazówek odży­
wiania dziecka chorego na cukrzycę, 
dam przy najbliższej okazji artykuł na 
ten temat w dodatku kobiecym, (który w 
najbliższym czasie będzie znów cało- 
stronnicowy), a dziś ograniczę się tylko 
do kilku najważniejszych wskazówek.

Słusznie zwrócił Pani uwagę lekarz na 
to, że cukrzycę leczy się przede wszy­
stkimi poza insuliną — dietą. W diecie 
tej najważniejsze jest dostarczać dziecku 
ściśle określonych ilości pokarmów. Ilość 
określić musi lekarz — zależnie od wska­
zań, wynikających dla danego organi­
zmu. Lekarz też musi zmieniać dietę na 
podstawie obserwacji chorego dziecka, 
zależnie od poprawy lub pogorsżenia 
zdolności przyswajania węglowodanów.

Zupy dla dziecka chorego na cukrzy­
cę przyrządzać należy na podstawie wy­
waru z kości, mięsa lub ryb, to jest roso­
łu — bez zasmażek i mącznych dodat­
ków. Z jarzyn najodpowiedniejsze są ja­
rzyny liściaste i o barwie zielonej. Jaja 
najlepiej przyrządzać w połączeniu z wa­
rzywami, to jest jako jaja smażone z 
pomidorami, omlety z jarzynami, itp.

Desery radzę przyrządzać z dużą o- 
szczędnością. Środki słodzące może Pani 
stosować jedynie z przepisu lekarza i w 
ilości ściśle przez niego podanej.

KURACJA GŁODÓWKOWA
„Warszawianka". Przyznam się Pani, 

że jestem wrogiem forsownych kuracji 
odchudzających, skoro jednak koniecz­
nie chce Pani stracić trochę z nadmiernej 
tuszy, hamującej zdolność do swobod­
nych ruchów — radzę przeprowadzić ku­
rację głodówkową. Poprawi ona w ogó­
le zdrowie i samopoczucie Pani — pod 
tym warunkiem jednak, że przeprowadzi 
ją Pani pod jak najściślejszym dozorem 
i kontrolą lekarza. 10 kg stracić w krót­

obecnie 620 zł, pospiesznym 840 zł; 
do Gniezna dotychczas 180 zł, obecnie 
270 zł. Przy przejeździe II klasą cena 
biletu jest o 50% wyższa.

O 50 % podwyższono również ceny 
biletów miesięcznych i szkolnych. Nie 
uległy natomiast podwyżce ceny bile­
tów pracowniczych.

Opłaty za przewóz bagażu wzrosły 
o 50%, za przesyłki ekspresowe o 60%.

Podwyższoną również została taryfa 
towarowa i to 4-krotnie, jednakże nie 
w obrocie wewnętrzno-krajowym. Prze­
syłki towarowe przeznaczone do uży­
cia w kraju muszą być zaopatrzone na­
pisem „do użycia w kraju”, a przy to­
warach importowanych napisem „do 
użycia na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej".

10 kg 70 zł; 20 kg — 120 zł. Przy więk­
szych odległościach odpowiednie do­
płaty.

Opłaty za przekazy pocztowe zo­
stały podwyższone od 50% przy kwo­
tach niższych do 4,5% przy kwocie 
50 tysięcy zł.

Nowa taryfa telegraficzna i telefoni­
czna. Przy telegramach opłata za słowo 
wynosi obecnie 8 zł. — Rozmowy tele­
foniczne miejscowe 5 zł Stawki za roz­
mowy międzymiastowe podwyższono 
przeciętnie o 65%.

kim czasie bez szkody dla zdrowia? — 
wykluczone!

Podczas kuracji organizm, który nie 
przestaje ani na chwilę się odżywiać, 
czerpie zapasy sam z siebie i to właśnie 
jest podstawą całej kuracji. Czerpiąc 
te zapasy, zużytkowuje organizm przede 
wszystkim to, co. mu do życia jest 
niezbędne. W tych szkodliwych i niepo­
trzebnych materiałach mają swoje źródła 
zęste bardzo nasze niedomagania. Orga­

nizm, usuwając te materiały, usuwa nie 
tylko podatny grunt dla rozwoju chorób, 
ale często i same choroby.

Przy normalnym odżywianiu — zapasy 
potrzebne dla organizmu krew czerpie z 
wytworów procesu trawiennego i rozno­
si je do poszczególnych części składo­
wych organizmu przy pomocy systemu 
naczyń krwionośnych, przy czym równo­
cześnie wypłukuje z tkanek końcowe 
produkty przemiany materii, które zosta- 
ją Ostatecznie wydalone z organizmu.

W czasie odżywiania normalnego, krew 
jako główne zadanie ma przede wszyst­
kim odżywianie tkanek, a potem, jako 
drugie — wydalenie bakterii i końco­
wych produktów przemiany materii.

W czasie głodowania proces ten odby­
wa się inaczej. Mianowicie, nie otrzymu­
jąc nic z zewnątrz — słabe ciałka krwi 
obumierają i są wydalane, zdrowe zaś, 
szczególnie białe, pracują nadzwyczaj 
intensywnie, przy czym w postaci bakte­
rii, rozpadłych i nadwyrężonych tkanek 
— poza granicami naczyń krwionośnych. 
Słabsze tkanki, pozbawione odżywiania, 
ulegają pewnemu rozpadowi i drogą 
krwioobiegu zostają częściowo wydalo­
ne, częściowo zasilają przydatnymi je­
szcze cząstkami, przerobione przez jelita, 
którego tkanki koniecznie tego potrzebu­
ją. Tą drogą zbyteczne zapasy nagroma­
dzone w niektórych miejscach ciała, słu­
żą w razie potrzeby do, zasilenia całego 
organizmu.

Kurację głodową można stosować w 
każdej porze roku, zupełnie bez przery­
wania normalnych, codziennych zajęć.

NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE
RYBICKI MARIAN: „Polityka germaniza- 

cyjna Fryderyka II na zachodnich zie­
miach Polski".

Wydawnictwo Zachodnie, Poznań, 1947 r. 
Str. 52. Cena 100 zł.

Autor bardzo interesująco przedstawia 
dwulicowość Fryderyka II — jego światłe 
poglądy w korespondencji z filozofami za­
chodnimi i ze ślepą nienawiścią do wszy­
stkiego, co polskie, realizowanie planów 
germanizacyjnych na ziemiach, zabranych 
w I rozbiorze Polski.

Broszura napisana popularnie, jasno i 
zwięźle. Autor z obiektywizmem zestawia 

podaje fakty dotyczące germanizacji 
ziem i ludzi na Ziemiach Zachodnich.

GOLBA KAZIMIERZ: „Wieża spadochrono­
wa". Opowieść dla młodzieży z 1939 r.

Wydawnictwo Zachodnie, Poznań, 1947 r. 
Str. 170. Cena 360 zł.

Autor, znany pisarz śląski, temat zaczer­
pnął z wydarzeń śląskich we wrześniu 
1939 r. W południowej części miasta Ka­
towic, w parku stały dwie wieże: obser­
wacyjna i spadochronowa. Tam właśnie 
zamknęli się harcerze i harcerki, z zamia­
rem zatrzymania Niemców. Jakoż boha­
terstwem swym dokonali tego, że o kilka­
naście godzin wstrzymali wejście wroga 
do miasta.

Uzbrojenie harcerzy nie było tak wspa­
niałe, jak ich duch. Musieli więc ulec ata­
kom artylerii i bombom, rzucanym z sa­
molotów. Z bohaterskiej gromadki nikt 
nie został przy życiu — lecz żyją nadal 
w pamięci potomnych, jako symbole mi­
łości Ojczyzny.

Bohaterem powieści jest harcerz Stach. 
Przeżywamy z nim pewien okres czasu 
przed wybuchem wojny aż do momentu 
wkroczenia Niemców. i

Przeżycia te mają charakter sensacyj­
nych, nader emocjonujących przygód.

Żywa narracja, interesująca treść, wre­
szcie temat powieści, oświetlającej wyci­

Wierzę, że posłucha Pani mojej rady i 
bez lekarza kuracji takiej nie będzie 
przeprowadzać. A jakie są inne, liczne 
podobno, zmartwienia Pani?

Z TAJEMNIC „WIECZNEJ MŁODOŚCI"
P. Adamina K„ Gniezno. Nie trzeba 

być taką skrajną pesymistką. Nie wie­
rzę, by wyglądała Pani na lat 35 — ma­
jąc 23! Jeśli ma Pani nawet trochę zni­
szczoną cerę, to po pierwsze, nie może 
to Pani postarzać tak bardzo, a po dru­
gie — da się to jeszcze odrobić. Tylko 
proszę nie rozpaczać. Jeśli będzie się 
Pani stosowała wytrwale i systematy­
cznie we wszystkim do rad moich (ma­
jąc, jak Pani wspomina, „bezwzględne 
zaufanie"), w niedługim czasie wszy­
stko będzie dobrze.

Opisując b. plastycznie swój „rozpa­
czliwy" wygląd, zapomniała Pani napi­
sać, czy ma skórę tłustą czy suchą. Po- 
daję więc na razie parę przepisów, któ­
re zastosować można do każdej cery i 
które dadzą szybki wynik.

Przede wszystkim bardzo polecam 
stosowanie gorącego mleka. Wieczorem 
po umyciu twarzy ciepłą wodą i my­
dłem, radzę nałożyć na twarz surowe 
mleko przy pomocy kawałka waty (zu­
żywa się go wtedy b. mało!) i pozosta­
wić je na twarzy na pół godziny, aby 
zupełnie zaschło — wtedy dopiero 
zmyć je delikatnie zwykłą przegotowa­
ną letnią wodą. Rano zaraz po wstaniu 
z łóżka umyć twarz mlekiem i znów po 
pół godzinie, gdy zaschnie — zmyć jak 
wyżej. Środek ten odżywia skórę, ude- 
likatnia ją i ściąga rozszerzone pory. 
Cera staje się gładka i miękka, jak ak­
samit.

Raz na tydzień lub raz na dwa tygo­
dnie radzę Pani stosować dla oczysz­
czenia i odświeżenia skóry, kąpiel pa­
rową z kopru włoskiego. Daje ona 
świetne wyniki l Zemleć ziarna kopru 
włoskiego (zresztą w aptece dostanie 
się mielony), 2 łyżeczki tego proszku 
zalać dwoma litrami wrzącej wody w 
salaterce lub małej miedniczce i nakry­
wszy głowę wraz z salaterką dużym rę­
cznikiem kąpielowym poddać twarz (u- 
przednio starannie umytą) działaniu pa­
ry na przeciąg 4—5 minut. Następnie 
lekko osuszyć (nie trzeć) watą lub ser­
wetką z ligniny, po czym spłukać twarz 
chłodną wodą. Taką parówkę można 
robić bezpiecznie nawet przy suchej ce­

rze. PANI DANUTA

Bajka sceniczna T. Kraszewskiego za­
wiera cały szereg wierszyków oraz piose­
nek na melodie ludowe.

Książka jest bogato ilustrowana koloro­
wymi ilustracjami. Ilustracje jak i okładkę 
projektował artysta-malarz Al. Krakowski.

B.

„WIEDZA POWSZECHNA"
Ark. Nr 2, str. 2

W treści zeszytu uwydatniona jest 
obecna sytuacja Iniarstwa w Polsce, 
charakteryzująca się mniejszą prze­
strzenią uprawną w stosunku do sta­
nu przedwojennego, natomiast uzy­
skaniem wysoko rozwiniętego prze­
mysłu włókienniczego fabrycznego na 
Ziemiach Odzyskanych a m. in. zakła­
dów wyprawy, przędzenia i tkania 
lnu. „Skoro przechodzimy z. typu go­
spodarstwa narodowego rolnego na 
typ przemysłowo-rolny, musimy roz­
wiązać zagadnienie na odcinku Iniar­
stwa". '

Zeszyt jest opatrzony 13 rysunkami.
Ta krótka charakterystyka zeszytów n- 

zasadnia po części opinię, wyżej wyrażo­
ną, że zeszyty o świecie roślinnym, wyda­
ne przez „Wiedzę Powszechną" do tej po­
ry, są popularyzacją wartościową. Każdy 
z Czytelników po przeczytaniu \tych ze­
szytów przyzna, że ponadto napisane języ­
kiem pięknym, że stanowią miłą lekturę 
kształcącą, — że rozwijają zakres wiado­
mości w kierunkach bardzo ważnych i to 
z punktu widzenia społeczno-państwowego.

Student-Repatriant 

Uczniowie, wiącej grzeczności!
Na jednej stacji pod Żninem wszedł do przedziału starszy, pochylony czło­

wiek. Przy oknie jakiś uczeń gimnazjalny rozmawiał z panną. Skoro ów sta­
ruszek skierował swe kroki do wolnego miejsca, uczeń prędko przerwał roz­
mowę i zajął wolne miejsce. Obok na ławie, gdzie mogłoby s.ę zmieścić 3 
pasażerów, rozsiadł się wygodnie uczeń szkoły rolniczej. Zwróciłem się do 
ucznia, żeby zrobił miejsce staruszkowi. Odrzekł na to: — Ja dziś byłem na 
wykładach, więc potrzebuję spokoju. Antoni Marczewski

Kwiatki w autobusach P. M. K. E.
Niedawno wracała autobusem kobieta z chorym dzieckiem z Poznania dó 

Starołęki. Ludzi było dość dużo i każdy pchał się, byle tylko być pierwszym. 
Kobieta z dzieckiem zwróciła się do konduktora, prosząc, by pomógł jej do­
stać się do środka. Na to ów konduktor odpowiedział: — Dla dzieci nie ma 
miejsca w tym wozie, może drugi panią zabierze! H. Z.

Poczta pod Poznaniem
Mieszkam na wsi pod Poznaniem, odległość poczty Krzesiny 1,5 km, a do 

Starołękj 2 km. Zdarzyło się, że miałem wyznaczony termin w Gnieźnie 1 
września. Mój obrońca w Poznaniu wysłał list w czwartek 28 sierpnia. List 
dostałem 1 września. Nie wiem, co sądzić o poczcie Poznań-Krzesiny. Zazna­
czam, że gazety dostaję zaległe. Garczowa

Problem mieszkaniowy i — gruźlica
Kiedy wróciłem z niewoli niemieckiej do kraju i poślubiłem moją przedwo­

jenną narzeczoną, z trudem otrzymałem mały i ciasny pokoik. Przed 4 ty­
godniami urodziło nam się dziecko. W tym małym ciasnym pokoiku, gdzie 
trzeba gotować i niejedno wyprać, musi się chować to nasze maleństwo. Czy 
nie zagraża dziecku jakakolwiek choroba, a tym więcej gruźlica?

Stały Czytelnik 

...ale mam dziecko
Jestem obecnie w bardzo ciężkich warunkach materialnych z nieletnim 

dzieckiem. Mąż zostawił nas na łasce losu. Może znajdzie się ktoś o dobrym 
sercu i choć drobnostką dopomoże, choćby czymś ze starej odzieży. Mam 
średnie wykształcenie, jestem pracowniczką umysłową. Może by ktoś miał dla 
mnie odpowiednie zajęcie, ja bardzo proszę, bardzo to dla mnie przykre, ale 
mam dziecko... Jadwiga. K., pow. Chodzież

Rozkład jazdy PKS
Wybrałem się z Jarocina do Dolska w niedzielę rano. Mając przed sobą 

1 godzinę jazdy do Śremu, a ze Śremu do Dolska tylko 20 minut, byłem prze­
konany, że w tym dniu wieczorem powrócę. Niestety spotkało mnie wielkie 
rozczarowanie.

Dolsk, oprócz samochodowej nie posiada żadnej innej komunikacji. Nie 
rozumiem dlaczego PKS opracowało taki rozkład jazdy, który nie odpowia­
da interesom mieszkańców tak miasta, jak i przyległych wsi. H. Z.

nek, o którym niewiele jeszcze pisano, 
kwalifikują książkę jako ciekawą i poży­
teczną lekturę dla młodzieży.

4 b. kr.

Kraszewski Tadeusz — „STACH I 
STRACH" — Sceniczna rewia bajek w 
trzech odsłonach. Okładka i 8 kolorowych 
ilustracji Al. Krakowskiego. Poznań 1948 .r 
Wydawnictwo Zachodnie. Stron 74. Cena 
350 zł.

Wśród licznych wydawnictw dla dzieci 
i młodzieży stosunkowo mało jest utworów 
pisanych dla scenek młodzieżowych i dzie­
cinnych.

Książka Tadeusza Kraszewskiego pt. 
„Stach i Strach", wydana ostatnio w Wy­
dawnictwie Zachodnim, liczbę tych książek 
powiększa. Jest to bajka nadająca się do 
grania zarówno w teatrze marionetek, jak 

na scence domowej przez dzieci.
Treścią bajki jest opowieść o chłopcu, 

który wyruszył w świat, aby szukać lekar­
stwa dla chorej matki, to drodze spotyka 
Stracha na Wróble i dalej wędrują razem. 
Przelatują na cudownym dywanie ogromne 
przestrzenie, aż dostają się do krainy Ba­
jek. Tutaj spotykają na balu wszystkie 
bajeczne postacie, współżyjące z sobą w 
najlepszej zgodzie. Od nich starają się do­
wiedzieć Stach i Strach, gdzie szukać ży­
wej wody, niebieskiego ptaka i złotej 
kuli.

Czytelnicy majg glos
MaTśeństwo? - Nie! Za nic na świecie

Setki razy stukałem do mieszkań z wolnymi pokojami i setki razy otrzy­
mywałem uprzejmą odpowiedź przy skrzywionym uśmiechu: „Małżeństwo u 
mnie? Nie! Za nic w świecie!

Myślę, że tych kilka słów trafi do te; jednej osoby, która nie utraciła serca 
i znajdzie u siebie miejsce dla studenckiego małżeństwa.

Uczmy się jeździć fachowo 
na dogodnych warunkach 

samochodami i motocyklami 
na nowootwartym kursie w Centralnej Szkole 
Związku Zawodowego Transportowców K. P.- 
Wydz. Automobilistów w Poznaniu, Jeżycka 45. 
Kurs rozpoczął się 2. 1. 48 r. Zapisy przyjmu­
jemy do 10. 1. 48 r. Informacje w sekretariacie 
codziennie od 8 do 17. Tel. 48-33. p516

Wpisy na sześciomiesięczny Państwowy Kurs Bu­
dowlany Mistrzowski przyjmuje codziennie od godz. 
10—12 Dyrekcja Dwuletniej Średniej Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu ul. Jagiełły 2, wzgl. Pala­
cza 146.

Wymagane świadectwo czeladnicze, 5-l.etnia prak­
tyka, ostatnie świadectwo szkolne, dowód zameldo­
wania policyjnego, świadectwo pracy wzgl. moral­
ności.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że ucznio­
wie 2-letniej Średniej Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
otrzymują po dwu latach nauki tzw. małą maturę i 
świadectwo czeladnika. Co miesiąc wypłaca się nadto 
każdemu uczniowi stypendium od 2—3 tysięcy złotych. 
Wpisy do tej szkoły przyjmuje się nadal. 1183

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Poznański, Wydział Komunika­

cyjny rozpisał nieograniczony przetarg ofertowy na 
roboty rozbiórkowe i porządkowe przy dwu mostach 
w Radowicach i w Głuchowie na rzece Obrze (powiat 
Świebodzin).

Przetarg odbędzie się dnia 16 stycznia 1948 r. o godz. 
10,00 w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, Plac Ko- 
legiacki 17, piętro III, pokój 326.

Podkładki ofertowe na powyższe roboty otrzymać 
można w pokoju 320, po 100,— zł.

Za Wojewodę
(—) inż. Wł. Stefański

w z. Naczelnik Wydziału lb-74

„AEKO4/- Oszcz*dzącz benzyny!
Dla samochodów osobowych, ciężarowych 
i silników stacyjnych

DAJE 10—150/0 OSZCZĘDNOŚCI!
Zwiększa moc silnika, przedłuża jego żywot.
Liczne uznania! p534

Przedstawicielstwo: Poznań, St. Rynek nr 49.

UWAGA, MŁYNARZE!
Zakład Rowkowania Walców Młyńskich 

Poznań, ulica Kolejowa 19/21 (Młyn Sternicki) 
Ryfluje szybko i dobrze — ceny umiarkowane. 
f!07 Roman Scharf

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na urządzenie instalacji ogrzewania centralnego 
wodnego o mechanicznym pobudzaniu obiegu wody 
w szkole powszechnej przy ul. Szamotulskiej i Sza­
marzewskiego w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 2000 
zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na urządzenie instala­
cji ogrzewania centralnego wodnego o mechanicznym 
pobudzaniu obiegu wody w szkole powszechnej przy 
ul. Szamotulskiej i Szamarzewskiego w Poznaniu, na­
leży złożyć w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 
12. 1. 1948 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznań­
skim przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokoś­
ci l<>/0 od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od 
obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie nastąpi 12. 1. 48 r. o godz. 10,00 
w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone (będą w termi­
nie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
podziału robót pomiędzy kilku oferentów oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany 
lb-73 Naczelnik Wydziału

< Zakupimy t
4 2 pompy zasilające Worthingtona, Dublex *4 lub Knorra do kotłów parowych o ciśnie- *
4 , niu roboczym 25 atm. o wydajności: *•4 jedna 20 m’/godz., druga — 30 ms/godz. J
4 oraz: >

100 szt. rur kotłowych Mannesmana do ► 4 30 atm., średnica od 102—105 mm, długość £
nie mniejsza jak 6,160 mm. ►

; Portowe Zakłady t 
* Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego > 
4 Amada-Oleo-Uniom-Żuławy ►
4 pod zarządem państwowym £

4 GDAŃSK, ULICA ZAŁOGOWA 10 ►
« lb-51 ►

Ogłoszenie
Z powodu unifikacji Spółdzielni naszej z Gminną 

Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska" z o. u. w Siera­
kowie wzywa się wszystkich udziałowców przedwo­
jennych do zgłoszenia swych praw wynikających z 
podpisanych udziałów wzgl. innych pretensji do dnia 
20 stycznia 1948 r. w biurze „Rolnika" Sp. R. H. w 
Sierakowie, ul. Kowalska nr 3. 5

Zgłoszenia po tym terminie uwzględniane nie będą.
Zarząd

„ROLNIKA" Spółdz. R. H. z o. o.
w Sierakowie la-31

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu ogłasza niniej­

szym przetarg nieograniczony na wykonanie:
140 tablic emaliowanych o wymiarze 20X30 cm 
dla lekarzy domowych i specjalistów.

Bliższych szczegółów udzieli Sekcja Gospodarcza na 
miejscu.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Ofer­
ta na wykonanie tablic" należy sk'adać do dnia 15. I. 
1948 w Sekcji Gospodarczej U. S. ul. Dąbrowskiego 12 
pokój 234.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodu. lb-72

♦ «- 
;; Kupimy zaraz większę ilość J

i; papieru japońskiego j
* (matryce-woskówki) |

♦ Oferły Spółdzielnia Wydawnicza j
♦ „CZYTELNIK" wydział ogólny ♦
♦ Warszawa, ul. Daszyńskiego 16, pokój nr 44 1
T \A/lk_A7 < i a

BUTELKI
do win, octu, soków, 
słoiki do kremów, ła­
dunki całowagonowe 
sprzeda

Sortownia butelek
Szczecin, Parkowa 6. 

lb-54

WASI
uchylne, tzw. automa­
tyczne, analityczne, pre­
cyzyjne, aptekarskie,

Figiński Poznań, Fredry 1
Tel. 25-55 p7922

kupno - sprzedaż _ naprawa

Bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, trykotową, szerme- 
zową. szalanżową j flanelową 
poleca Spółdzielnia ,,Moda“. 
Łódź, Południowa 4. Specjal­
ny dział bielizny luksusowej.

lb-13

BIURO
ksifpwości

prowadzi księgowość 
ryczałtowo. Przyj mie 
nadzór. — Sporządza 
bilanse. —

TYLKOWSKA
Kopernika 10 m. 10.

1150

Ceraty
na stoły ś łęki

Tapety
ZE). Waligórski
Poznań, Wielka 9 Ip.

Te!. 33-08
Wejście z Szewskie*

p559

Reklama współdziała
w odbudowie krainSTRONA 6 Nr 4



Lekarskie Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: Ma­
tejki 66. piekarnia. 1168

O G Ł O 5 Z I V J 4 D R O B Ul E 5 - '^a, “»!
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy al Wyspiafl 
skiego 10 i piętro - Tel 64 75 < 62 70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada )

Wróciłam Nędzyńska lekarz- 
dentysta, Przyjmuję Ratajcza­
ka 10 I p. tel. 28-71. 47253

Wolne posady

Panienkę do 3-letniego dziecka 
przyjmę. Dobre warunki. Go­
spoda Targowa Barak 36, po- 
kój 103, 1111

Handlowo-Administracyjne Kut- 
sy. ranne, popołudniowe, roz­
poczynam 15 stycznia. — Mgr 
J. Chłoszczyński. ul. Potockiej 
nr 16, tel. 67-50. p542

Barak 12X20. Adres wskaże
Głos Wielkopolski nr F156._
Tapczan używany w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. —
Pamiątkowa 7 m. 40. 1025

$
Zjednoczone Zakłady

Osobiste

Instytucja Państwowa potrze­
buje urzędnika z praktyką do 
prac biurowo-technicznych. Of. 
z życiorysem Glos Wlkp. 
nr 47237.

Przyjmę zaraz pomoc domową. 
Zgłoszenie: Prusa 5 m. 1.

1153

Dozorca domu
(stróż) natychmiast 
potrzebny. Mieszka­
nie wolne. Zgłoszenia 

tel. 94-43 oraz oferty 
Głos Wielkop. nr 1056.

Eiellźnlarka i maszynlarka do 
dziurkarki motorowej. Zgło­
szenia. Wytwrnia Bielizny 
Męskiej St. Cegłowski, Poznań. 
Rooseveita 11. I ptr 1065

Księgowa - bilansistka, samo­
dzielna, pierwszorzędna siła, 
z dłuższą praktyką księgowo­
ści przemys owej, do piywat- 
nej wytwórni w Poznaniu po­
szukiwana. Wynagrodzenie we­
dług ugody. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 47305.
W gospodarstwie rolnym do 
prac potrzebna siła męska lub 
żeńska. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1066.
Kwiaciarka, siła pierwszorzęd­
na, wzgl. uczennica wyuczona, 
zaraz potrzebna. Warunki do­
bre. Kwiaciarnia, al. Marcin­
kowskiego 15. 47276
Gosposia z dobrymi polecenia­
mi i własną pościelą potrze­
bna. Chmielewska. Wszystkich 
Świętych 4a. p515
Gosposia samodzielna potrze­
bna, dobre warunki. Zgłosze­
nia 15—18: Kolejowa 52.

1085

SMiyoisim
tylko pierwszorzęd­

nej siły poszukują; 
Polskie Zakłady Silni­
ków Spalinowych daw­
niej „Erge-Motor“ — 
Poznań, ul. Mylna 38/40 

lb-56

Dziewczyna czysta, uczciwa, 
samodzielnym gotowaniem, za­
raz. Zgłoszenia: Dąbrowskie­
go 12, skład papieru. 54
Pomoc domowa przychodząca 
do 2 osób potrzebna zaraz. 
Matejki 30, parter. Referencje. 
__ _____ 1116
Inżynier mechanik doświad­
czony, z długoletnią praktyką 
jako kierownik techniczny, po­
trzebny; — K. S. B., Poznań, 
27 Grudnia 4. f!06
Przychodnia pomoc domowa, 
z praniem, gotowaniem, po­
trzebna zaraz. Armii Czerwo- 
nej 3. m, 4.__________HO4
Profesor uniwersytetu poszu­
kuje wykwalifikowanej wycho­
wawczyni 2 maleńkich ch cp- 
ców. Dębiec. Lipowa 6a. k207
Gosposia potrzebna zaraz. Po­
znań, Garbary 33. Kiciński, 
piekarnia, 1028
Panienka do pomocy potrze­
bna. Gąsiorowskich 10. pra­
cownia czapek kapeluszy.

1024
Czysta gotowaniem, referenda­
mi, zaraz lub później. Stru­
sia 8. m. 7. 1019

Pracowników 
biurowych 

poszukuj’e 
instytucja bankowa 
* Oferty Głos Wlkp.

pod nr 1a-14

Pomocnica pół dnia. Focha 36, 
m. 9.___ 1018
Stolarz potrzebny na wszelkie 
prace. Limanowskiego 21, śto- 
larnia._______________1013
Uczciwą 17-letnią dziewczynę 
do pomocy w gospodarstwie 
przyjmę zaraz. Limanowskie- 
go 19, m. 6 55
Gosposia, ewtl. dochodząca, 
potrzebna. Rzeczypospolitej 8 
m. 5. 1040
Dziewczyna do/prac domowych 
z gotowaniem. — Dąbrowskie­
go 36, m. 14. p543
Zarząd Transportu Drewna La- 
s.-w Państwowych we Lwówku 
Wielkopolskim poszukuje za­
raz dwóch traktorzystów z pra­
wem jazdy. 1139
Ekspedientki branży papierni­
czej do sklepu detalicznego 
w śródmieściu poszukujemy. 
Osobiste zgoszenia: Przemy­
słowa 25. 1032
Gosposia do 2 osób, apteka, 
małe miasteczko. Poznańskie. 
Zgłoszenia: Krasińskiego 13. 
m 16.____ ___________la-20
Inteligentna panienka do 2-ga 
dzieci ze spaniem zaraz po­
trzebna. Długa 5, m. 6.

1140

Poważne państwo­
we przedsiębior­

stwo handlowe 
poszukuje zaraz
1 księgowego 

bilansisfy
2 rutynowanych 

ksęgowych
z diuższą praktyką. 
Oferty pisemne kiero­
wać: PAP Poznań, 
Mielżyńskiego 8 pod 
Nr 4. lb-58

wyjazd oraz 
imprez tea- 

Zwiz.zek Osadników 
' ~ 1185

Pianisty(tki) na 
oiganizatora(tkę) 
tralnych. Z 
Wojskowych, Solna 13

Najkorzystniej sprzedasz apa- 
lat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon i akordion — „Emka“. 
Wrocławska 30 tel. 26-52;

p558
Za złożone •ni życzenia z oka­
zji srebrnego jubileuszu ka­
płaństwa, sk adam na tej dro­
dze najserdeczniejsze „Bóg za­
piać" Ks. Szczepan Misiak. 
Mogilno. la-12

Stolarzy meblowych, dobrych, 
przyjmie Węctawski Fabryka 
Mebli Poznań, św. Rocha 8.

1063

Za długi mej żony Ireny z do­
mu Gryning nie odpowiadam. 
Marian Henselek, Szczecin, al. 
Wojska Polskiego 53. c301

Okazjal Wartościowy obraz o- 
lejny. Półwiejska 26a, m. 10 
po godz. 16. 1059
Radio uniwersalne Siemens.
5-lamp . nowe, sprzedam. •— 
Krauthofera 31. m. 4. 1076
Wyrówniarkę stolarską z mo­
torem szer. 40 cm. sprzedam. 
Graniczna 12a, w baraku.
______________________ 1187 
Sprzedam frak z marynarką 
smokingową, stan bardzo do­
bry. Swierczewska 36 m. 4.

k2229

It:
&

Poszukuje

Za długi męża Lutosława Ko­
zackiego. zam. ul. Gorczyczew- 
skiego 8a, m. 15, nie odpowia­
dam. Kazimiera Kozacka, żona. 

flOl

Settera 5-miesięcznego zamie­
nię na ostrego psa podwórzo­
wego lub sprzedam. Raczyń­
skich 9. m. 14. p561
C—7.000 sztuk buteleczek 100 
gr medycynalnych z czarna na­
krętką sprzedam. Tel. 47-57

1181

lekarza: sprzedaże

Wolna posada dla 
LEKARZA

i PIELĘGNIARKI
Stanowisko

kierownik ruchomej 
kolumny 
(przeciwwenerycznej) 

Wynagrodzenie: 30 tys. 
zł. Wymagane: prawo 
praktyki lek. Obywa­
telstwo polskie. Wyna­
grodzenie pielęgniarki 
z prawem praktyki: 
20 tys. zł. Zgłoszenia: 
Wojewódzki Wydział 
Zdrowia, Poznań, Wol- 
nica 2, pokój 33 — c.. 
gpdz. 12—14. L119

sanitarnej Gabinet biurowy jasny dębo­
wy, nowoczesny, koizystnie. 
Janiak, Poznań Rybaki 6, w 
podwórzu. p7495
Tapczany, materace, wykonuje 
,,Rekorda“. ul. Kur/anoga — 
boczna Ratuszowej 47038

Kupna

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja Dąbrow­
skiego 89. lb-28

Biurallstę do prowadzenia kar­
toteki towarowej oraz prakty- 
kantkę biurową poszukujemy. 
Oferty (krótki wniosek, żygio-' 
rys) nr 440: Czytelnik. M. Fo­
cha 14. filo

2 dobre siły biurowe z pisa­
niem- na maszynie i 2 siły po­
mocnicze do księgowości prze­
bitkowej poszukiwane zaraz. 
Oferty z życiorysem i odpisa­
mi świadectw Głos Wielko­
polski nr 49.

Szuka posady

Skrzypek pierwszorzędny (wiel­
ki repertuar taneczny), poszu­
kuje pracy Poznaniu."Przepisu­
je i transponuje utwory ta­
neczne i koncertowe na wszy­
stkie instrumenty. Oferty nr 
439: Czytelnik Focha 14.
_______________ __ ____£109 
Księgowa ■ bilansistka pragnie 
zmienić posadę zaraz. Oferty 
Głos Wielkop. nr la-11.
Szyję i przerabiam no domach, 
również wyjazd. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1026.
Gosposia uczciwa poszukuje 
pracy do 3 osób w lepszym 
domu zaraz lub 15. 1,: Oferty; 
Glos Wielkop. nr 1082.
Sita biurowa, lat 18. z 2-let- 
nią praktyką maszvnopisma 
oraz praktyką w handlu budo­
wlanym; szuka posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1020,
Praktykant księgowy z 4-nre- 
sięczną praktyką, bardzo do­
brym poleceniem, poszukuje 
pracy. Of. Gł. Wlkp. nr 1036.
Nakładaczka drukarska szuka 
pracy. Of. Gł. Wlkp. nr 1034.
Kuchmistrzyni wykwalif kowa­
na szuka posady w restauracji 
(gotuie na weselachf. Oferty 
nr 426: Czytelnik, M. Focha 11. 
_____________ _________f426 
Krawcowa rutynowana na kon­
fekcję damską dziecięcą, bie­
liznę, w lepszym wykonaniu 
szuka pracy po domach. Ofer- 
tyjjlos Wielkop. nr 1011.
Żelaźniak branży techniczne', 
żelaznei. narzędzi, miodu, rzut­
ki, znajomość wszelkich prac 
biurowych. szuka posady. Miej­
scowość obojętna .Oferty Cos 
Wielkopolski nr 1124.
Kucharka, dobrze gotuje, po­
leca się ńa wszelkie uroczy­
stości. Ofertv Głos Wielko­
polski nr 1112.
Riurowy, znajomość księgowo­
ści, przy/mie nracę. — Oferty 
G$os Wielkopolski nr 47279.
Służąca z gotowaniem przyj­
mie prace na prowindi. (Mer­
ty z podaniem warunków: 
PAR, Ratajczaka 7 pod 1,50.

p546
Sekretarka ntaszynistka. bardzo 
b!e?1e niszaca nod dyktando, 
ewtl. stenografia, oiękny cha­
rakter pisma szuka uocady. 
Oferty Głos Wlkn. nr 1143
Przyjmę posadę, cośkolwiek 
gotowaniem. Oferty Głos VZiel- 
kopolski nr 1157.
Gospns’a samodzielna, lat 35, 
za|m!e się ca'kowicie prowa­
dzeniem domu 1—2 osób, na 
stałe lub dochodzącą. Oferty 
nr 1838: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k208

i
Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczttrkówna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

47084
Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole „Auto- 
Ster". Poznań, Mickiewicza 36 
tel. 34-77. Kurs rozpoczyna się 
5 stycznia. Zapisy trwają.
___________________  07963
Księgowości z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyticzaja Kursy Handlo­
we Pi. Wolności 2 47123
Matura. Kursy. Kossaka 18. 
m 3. 1003
Wyższe Kursy Księgowo’ci 
Przebitkowej ramowego planu 
kont dla zaawansowanych roz­
poczynam 5 stycznia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Waw­
rzyniaka 33. lb-31

Kuchenne urządzenia, komple­
ty oraz oddzielne sztuki, tanio 
i dobrze Janiak. Poznań, Ry­
baki 6. w podwórzu p7493
Wyroby srebrne, dzieła sztuki 
przedmioty użytkowe, sprzeda- 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus“ Sieroca 5/6 p7836

Rtęć, jod kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
burtowych Laboratorium Che­
miczne Poznań Libelta 11.

p8171

Eleganckie kapce, artystyczne 
pantofle ranne damskie i 
dziecięce, modne drewniaki. 
„Obuwie"' Focha 57 p7313
Sypialnia polerowana, pierw­
szorzędne gwarantowane wy­
konanie. korzystnie Janiak, 
Rybaki 6, Poznań p7491
Kupcy podróżujący i domo- 
krężni otrzymają 
wytwórni pokupne 
niezbędne w każdym 
Matejki 51 m. 5.

wprost z 
nowości 

domu. 
47263

Fortepiany sprzeda je i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22, w podwórzu, tel 
23-91. p8274
Krzesła kawiarniane biurowe 
różne inne wielki wybór. St 
Janiak Poznań Rybaki 6 

p7740

Meble
sypialnie, kuchnie, sto­
łowe, biurowe pojedyn­
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych j 
poleca
Maęazyn Mebli

H. Leśniewict-Poznań
św. Marcin 74. tele 
fon 11-89 10-420

wsbkI
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz. 
Ratajczaka 7. Iptr., tel.36-31.

p8287
Tapczany, fotele, najkorzyst­
niej wykonuje Waligóra. Gar­
bary 35. narożnik Woźnej

____  lb-26
Samochód ciężarowy 2-tonowy, 
reklam'wkę 3-kolową. moto­
cykl 200 ccm, sprzedam. Te­
lefon 514-95 1038
Meble, komplety oraz pojedyn­
cze sztuki, poleca korzystnie 
Leon Janiak - Ska. Za Bram­
ką 4 (przy Województwie).

p8304
Dcm Gnieźnie, Grzybowo 18,
4 składy, spiesznie sprzeda, 
1 100 tys., właściciel. Lipczyń- 
ski Kiszkowo pow. Gniezno.

lb-48
Maszynę cholewkarską lewo- 
ramienną ,,Singera“ sprzedam. 
Adres wskaże: PAR Ratajcza­
ka 7. pod 1 49._____p545
Dom murov.'any piętrowy w Mo­
sinie sprzedam, 1 000 Ó00 zł. 
Puszczykówko Brzozowa 6. 
telefon 133._________ 1138
Samochód, 3 tony, kryty, na­
dający sie na autobus, sprze­
dam Of. Głos Wlkp. nr 1141.
Skrzypce XVII wieku sprzedam 
znawcy, Oferty Głos Wielko­
polski nr 47278. ___ __
Wille, 2300 m! parcelę wyłą­
czoną. parcelę. 6050 m’. Gru- 
dzieniec 112. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1147.
Wille z ogrodem w pięknej 
dzielnicy Poznania sp!eszn;e 
sprzedam. Oferty Gvos Wiel­
kopolski nr 1155.__ _______
Radio 3 zakresy, zmienny. —
Wielkopolska 7, m. 3 (So acz).

1158
Pianino markowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6. m 12.

1136
Antka luksusowe, wózki dzie­
cięce. wprost z wytwórni, po 
cenach reklamowych, sprzeda- 
ię. — Poznań Raczyńskich 9. 
m. 14. Tel. 88-45._____P-562
Wille, parcelę, kamienicę, go­
spodarstwo. szybko sprzedasz 
tanio kuoisz tyrko przez firmę 
,,Union“. Poznań. Rzeczypo­
spolitej 4. tel. 11-69.__,100?
Parcela, 11 morgów, przy Po­
znaniu. Nadzwyczajna okazja! 
Cena 500 000. — Sprzeda
„Union“ Rzeczypospolitej 4.

1C09
Folwarczek, 180 morgów, wyso­
kiej kulturze, od Poznania 
9 km, pałacyk 10 pokoi pe no. 
komfortowych, budynki gospo­
darcze pierwszorzędne, inwen­
tarz żywy i martwv nadkom- 
pletny (traktor). Tylko roważ- 
nym reHektantom natychmiast 
wydzierżawię. — Do obięcia 
1 500 000 Wiadomość; firma 
„Union“ Rzeczypospolitej 4 
telefon 11-69. 1010

WEŁNĘ
OWCZĄ stale Kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art 
Włókienniczych — Po­
znań. M. Focha i« W 
Hali Targów Poznań 
skich, naprzeciw Dwnc 
ca Zachodniego 
63-31. 

Odzież męską damską kupuje 
Wodna 21. skład.__47199
Kupię parcelę, ewtl. z drzew­
kami, opłotowaniem, willke 
spaloną itd. Oferty Głos Wiel­
kopolski ni 51.

Kupię mórg, dwa ziemi, 
Oferty Glos Wlkp, nr 45.
Maszynę do krojenia papieru 
oraz papówkę kupię. Oferty 
nr 443: Czytelnik, Focha 14. 

fl 13
Kupię motocykl 100 kę Oferty 
Głos Wielkop. nr 50
Parcelę tanią kupię — Oferty 
G os Wielkop. nr 1030.
Mlocarnię z motorem, om otu 
15 ćtr. na godz., kupię. Kazi­
mierz Roguszka, Murowana Go­
ślina, Rynek 2. _  1086
Maszynę do szycia w dobrym 
Stanie , kupię. — Oferty G.os 
Wielkopolski nr 1083.
Komodę, szafę, toaletę, kup;ę. 
Oferty ceną Glos Wlkp. nr 46.

Przemyślu Muzycznego
Przedsiębiorstwo Państwowe

w Lubiniu Legnickim (Dolny Śląsk)

KSIĘGOWEGO-BILAłiSISTY
z długoletnią praktyką w zakładach przemysłowych.

TECHNIKA-MECHOIKA
ze średnim wykształceniem, wymagana długoletnia praktyka z za­
kresu budowy urządzeń parowych i elektrycznych (generatory) 
oraz budowy maszyn

TECHNIKA-RYSOWHIKA,
najchętniej absolwenta średniej szkoły budowlanej.

INTOmORA
KOREKTORA
STROICIELA

Poszukuje się
25 stolarzy
15 w

specjalistów od budowy instrumentów z praktykę 
z zakresu budowy i rekonstrukcji.

również:

15
I
2
I
I

tokarza
ślusarz

meblowych
poler© wników. na wysoki połysk 
maszynowych
do drzewa

hydrau ika
elektro montera

rem. maszyn wys. wykwalifikowanych

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiorysem i odpisami świadectw 
do Biura Personalnego PZWM.

Warunki pracy dobre, mieszkanie dla pracowników zapewnione.

Pieniądz

Dysponuję gotówką 300 000 i 
lokalem I piętro. Proszę pro­
pozycje. Of. Gł. Wlkpjir 1171.
Przystąpię z większą gotówką 
do sklepu włókienniczego lub 
galanterii Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1110.

Poszukuję skleou w śródmie­
ściu. Of. Głos Wlkp. nr 1109
Urzędnik spokojny poszukuje 
pokoju umeblowanego lub próż- 
nego. Zwrot remontu Oferty 
Glos Wielkop. nr 1122.
Poszukuję pokoju próżnego u- 
żywaniem kuchni. Za wskaza­
nie wynagrodzę. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 44.

Zginął pies wilk U/s roku. 
Wabi sie „Luks“. Odprowa­
dzić za nagrodą: Chełmońskie­
go 2, tel. 70-49. 1162

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne —-Helena 
Olejnik. 11B4

PRZECZYSZCZAJĄ,
Kupię 2 Józka w dobrym stanie 
Szuba, Kopczyńskiego 31. m. 4.

1125
Zakupimy korek, wkładki do 
butów i oczka kolorowe. B-cia 
; wierczyńscy Poznań 3 Ma­
ja 5. 1169

Przystąpię do spółki z większą 
got-wką do przedsiębiorstwa 
elektrotechnicznego (radio lub 
elmotory). Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1057.

Woine lokale

Szukam pokoju próżnego. Of.
Głos Wieikp. nr 1176
Potrzebny natychmiast garaż 
do ciężarówki 3-tonowej. Zgło­
szenia: Rejonowe Biuro Na­
kładcze, ul. Jackowskiego 31 
tel. 31-07. ____ 1091
Poszukuje pokoju kuchnią lub 
Tiżywalnośoią kuchni. Najchęt­
niej Osiedle Warszawskie. Ce­
na obojętna. Wiadomość: Brze­
ska 8. m. 1. 47154

Dzierżawy

Unieważniam zgubione czerwo­
ne prawo jazdy na nazwisko 
Czesław Rawecki, 
skich 2 m. 4.

Raczyń-
1126

Posiadam dobrze za­
prowadzoną wytwórnię 
chemiczną. — Szukam 
rzutkiego fachowca 
MAGISTRA

FARMACJI
Jako wspólnika lub kie­
rownika z udziałem w 
zysku. Gotówka nieko­
nieczna. Oferty Głos 
Wielkopolski pod 1088.

Jadalnię
kompletną

Kupię
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod nr 
12,1235 p8299

Polowiec lub wolant kupie.
Oferty Głos Wlkp. nr 1142.
Pianino kupie Siemiradzkie­
go^, m. 6. tel. 69-98 1135
Wrak samochodowy D K W.. 
600—700, lub samą karoserię 
do 600 kupię Drogowski, Po­
znań, Stolarska 2 m. 5, 

1128
Kupię dom do 900 tys Miej­
scowość obojętna. Olerly 
Wielkopolski nr 1075.

Głos

oraz 
f415

Kupuję stare woalowe marki, 
zetowe firanki bluzki itd. — 
Prusa 15 m. 4. 47261

Kupię zloty zegarek męski 
arytmometr. Tel. 63-90.

Blok silnika do ciężarowego 
Bedforda kupię. Oferty nr 3: 
Czytelnik Armii Czerwone! 1.

c.303

Złoto platynę
kupuje stale

Fa si. Ufiśn&wsffl
Poznań, św. Marcin 27 podw.

p 8305

Zamiana

Skiad sprzedam w śródmieściu.
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 1681. __ ___
Pokój umeblowany. — Op ata 
roczna. Of. Gł. Wlkp. nr 1029
Pokłj studentowi. Adres wska­
że Głos Wielkopolski nr IOOjS.

Skład, z mieszkaniem lub bez. 
przy ul. Matejki, za zwrotem 
kosztów remontu Oferty Glos 
Wielkopolski nr 47186

Plac oparkaniony w okolicy 
Jeżyc lub Sołacza wezmę w 
dzierżawę. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1022.
Oddam w dzierżawą mieszka­
nie ogrodem —- właściciel. 
Informacje- Krauthofera 23.
_ _______ _____ __ 1039 
Zakład fryzjerski dobrym punk­
cie. pierwszorzędny, oddam 
zaraz w dzierżawę. Oferty Głos 
Wielkopolski y 1146.

Pekój przejściowy na Winia- 
rach bez komfortu, samotnej, 
spokojnej, ewtl z utrzyma- 
r'em Of. Głos Wlk, nr 52.
Odstąpię pok'j z kuchenką za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Adr. wskaże GŁ Wlkp. ńr_ 1862.

Plac op.otowaniem barakiem 
do odstąpienia wiadomość ul. 
Dąbrowskiego 97a, godz. 3 do 
f.‘ 1131

Zguby

Zamienię 2 pokoje kuchnią Lu­
boniu dopłata na pokói kuch­
nią. Miejscowość obojętna 
Oferty Glos Wlkp. nr 1041.
Skład z mieszkaniem 2 pokoje 
z kuchnią, zamienią na miesz­
kanie 2-pokojowe. Adres wska­
że Glos Wlkp. nr k213.
Zamienię pok'-j z kuchnią w 
blokach kolejowych (Jeżyce) 
z pracownikiem kolejowym na 
podobne lub większe. Oferty 
nr 441: Czytelnik Focha 14.

fiu

lokal handlowy okolicy Stare­
go Runku do odstąoieira Ofer- 
'v; PAR Ratajczaka 7. nod 
1,54.______________ p550
Pokói umeblowany dla studen­
ta Winogrady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1175.
Pck'j z utrzymaniem 2—3 pa­
nom zaraz, Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1137.

Dnia 2 stycznia br zagubiono 
portfel zawartością dokumen­
tów: dowód osobisty. obywa­
telstwo polskie, zielone prawo 
iazdy. metrykę urodzenia oraz 
świadectwo moralności na na­
zwisko K. Tomkowiak. spedy­
tor, Garbary 65 
znalazcę proszę o 
wynagrodzeniem.
Skradzioną legitymację P. K.P. 
nr 23 791 unieważniam. Maria 
Chałupka — Poznąń-Zieliniec. 
Strzałowa 51. 1064

Uczciwego 
zwrot za 
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Oddam nokói niekrępi'iącv za 
’ fiz’elerie nożyczki 50 tysięcy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1133.

Za 150 000 pożyczki dam po­
kój rodzinie. Adres wskaże 
Cos Wielkopolski nr 1186.

Loke’e handlowe składy mie­
szkania w remoncie śródmieś­
cie za zwrotem kosztów do 
wynajęcia. Of. Glos Wieikp 
nr 1154
Miaszkania 2 pok. łaź. kom­
fort 300 mtr od Cytadeli za 
remont oddam. Obornicka 49.

1145

Szuka lokalu

Student medycyny szuka po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 1099. _
Spokoje lub dużego lokalu w 
śWdmieściu ewtl. z meblami 
i używaniem telefsnu, poszit*- 
kuje się zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 48,

Unieważniam zagubione doku­
menty: legitymację kolejową 
i książeczkę biletową na rok 
1948. Helena Miklaszewska, 
Zielona Góra, _______ fl08
Unieważniam zagubioną legi­
tymację Związku Metalowców. 
Henryk Suchow. __ _ k205
Zgubioną kartę RKU Poznań 
unieważniam. Franciszek Kan­
clerz. ______ ____ 1037
Unieważniam zgubioną legity­
mację U. P. nr 4736 na na­
zwisko Tadeusz Kierski. 1084
Unieważniam zagubiony dow*d 
PKP nr 77 686. Franciszek Ba- 
łoniak. ___ _____ lb-50
Zgubioną kartę RKU Szamotuły, 
kartę towerową unieważniam. 
Stefan Pawlak 1078
Unieważniam zagubione doku­
menty: zameldowanie milicyj­
ne. zaświadczenie RKU Po­
znań, odpis matury, metrykę 
urodzenia oraz inne Zygmunt 
Macuga Poznań, Łąkowa 20. 
m. 5. 1428

Legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej nr A 1596 254 unie­
ważniam. Danuta Owsianna 

1087
Unieważniam skradzione: od­
cinek zameldowania, książkę 
Ubezpiecz. Maria Polowczyk, 
Kobylepole. 47

Unieważniam zgubioną legity­
mację służbową nr 12 248. — 
Tadeusz Nowak. 1178

Unieważniam zgubioną legity­
mację U. P. Barbara Tuchołka.

_________ 1184
Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez RKU Wągrowiec nr 
163 337. Seria A na nazwisko 
Wacław Czepita Stróżewo. po­

wiat Chodzież. 12-677
Znalazca portfelu z pieniędzmi 
i kwitami pocztowymi zechce 
łaskawie telefonować 74-44.

la-29

Poszukiwania

Kto by wiedział, gdzie przeby­
wa Olga. Kulikowska z Bro­
dów, proszę bardzo, dać znać. 
Kucharska Poznań, Sielska 13 

1170
Poszukuję Marię z Gołogór- 
skich Jaremę, Marię Jdaryniak 
z Terszowa, st. Sambora woj. 
I wów. Lewicka Gniezno Roo- 
styeita 76. lb-49

Florian Haupa poszukuje adre­
sów osób: mgr Zygmunt Gar­
stecki, mgr Kalinowski z pow. 
obornickiego. Jan Krawczyk, 
student filozofii z Poznania 
Ludwik Liebersbach. mgr Sta­
nisław Jurzyk z pow. siedlec­
kiego. dr nied. Gużdzioł z po­
wiatu kępińskiego. Adresy po­
dać pod nr la-17 do G osu 
Wielkopolskiego, Poznań. Wy­
spiańskiego 10. la-17

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13. tel 
92-46. 46168

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, we­
lony. Jackowskiego 40. m. 3. 
Talarowska. 47282

Biuro księgowości, spraw po­
datkowych. prowadzi księgo­
wość. sporządza bilanse, za- 
'atwia wszelkie sprawy podat­
kowe. Zaprzysiężony rzeczo- 
znawca księgowość- A tewan 
dowski — mgr J Chłr,szczvń- 
ski Poznań. Dąbrowskiego 35 
m 14. p544

3

Regały drogeryjne. Daszyń­
skiego 45. Posięlana, k201
Pracownia artystyczna prędko 
wykonuje blezery, wszelkie 
prace na drutach. Focha 47. 
m. 2.__________________ 42
Kołdry, star® przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa. Matejki 
nr 47, m. 3. 47173

Letniska

Krynica, Pensjonat „Soplico- 
wo“, dra Zarzyckiego, kom­
fort, tel. 34, otwarty od 15 
grudnia p7996

Matrymonialne

Wdowa inteligentna, religijna, 
gospodarna, wiek średni, po­
siadająca mieszkanie, pragnie 
poznać pana podobnych zalet 
do lat 49. Cel matrymonialny. 
Oferty Głos Wlkp nr 1027.
Ułatwiam zapoznania małżeń­
skie paniom panom, dyskret­
nie. Wita, Poznań-GŚTCzyn, ul. 
Zgoda 24, m 1.________1093
Panna, lat 37. przystojna, po­
zna kulturalnego, solidnego 
pana, który dopomoże do ure­
gulowania spraw spadkowych. 
Cel matrymonialny. Oferty fo­
tografią nr 442; Czytelnik, 
Focha 14. fll2
Pana inteligentnego, kultura! 
nego. o pogodnym usposobi': 
niu. w celu matrymonialnym 
szuka pani przystojna, lat 31 
z wyższym wykształceniem. -- 
Oferty Głos Wlkp. nr 1121.
Kupie.c, lat 39 samodzielny, 
własny sklep, pragnie poznać 
panią do lat 32 zgrabną i nie­
biedną, najchętniej kupcową. 
Cel matrymonialny. Zgłosze­
nia: Bytom. Oświęcimska 9. 
m. 4.________________47269
Wdowa, szatynka, lat 42, z ma­
łym synkiem, niezależna, sa­
modzielna, pozna kulturalne­
go pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 12,1243.

p5G3
Kawaler lat 30 wyższym wy­
kształceniem szlachetny, za­
pozna pannę do lat 26, inteli­
gentną, szlachetną, zdrową a 
milej powierzchowności. Of. 
z fotografią. Gliwice, poste 
restante, nr leg, 31919. la-2I

I

Jeśli chcesz żonkę poślubić 
młodą, cieszyć się szczęściem 
i życia urodą — wstąp do Gr 
barkiewicza kolektury, milion 
rozpędzi Ci troski i chmury* 
A. Grabarkiewicz, Poznań. At» 
mii Czerwonej 2 tel. 30-3C? 
konto P. K 0. 360 44751
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Zmysł równowagi odkrywa

Dlaczego nasz świat ma trzy wymiary?
Dlaczego człowiek rozróżnia w przestrzeni tylko 

szerokość i wysokość, albo głębokość?
Nauka nie jest jeszcze w stanie podać dokładnego 

czenia tych problemów, mówi się jednak nieraz o
czwartego Wymiaru, jakkolwiek jest to określenie bardzo nię- 
jtrne, istniejące raczej w świecie fantazji.

długość,

wytłuma- 
istnieniu

Ch -'c zrozumieć, dlaczego człowiek 
orien: ije się tylko w trzech wymia­
rach, musimy zwrócić specjalną uwagę 
na zmysł równowagi. Jest to zmysł., 
dzięki któremu możemy chodzić, stać, 
siedzieć. Człowiek, który cierpi na za­
burzenia zmysłu równowagi, może je­
dynie leżeć i to zupełnie bezwładnie.

Zmysł równowagi znajduje się w 
uchu środkowym (nie ma nic wspólne­
go ze słuchem), schowany) głęboko w 
kości skalistej, składa się z trzech pół­
kolistych rurek wypełnionych płynem. 
W płynie tym zawieszone są tzw. oto­
lity, coś w rodzaju drobnych kamycz- 
l ów. Ściany przewodów półkolistych 
wysłane sa obficie zakończeniami ner­
wów. Otolity, opadając siłą swego cię­
żaru, drażnią zakończenia nerwów ii 
■sygnalizują w ten sposób, w jakim po­
łożeniu znajduje się głowa i reszta 
ciała. Przy pochylaniu głowv, czy cia­
ła, naprzód, czy w tył, otolity drażnią 
wysoce unerwione miejsca przewodów 
półkolistych.

W ciekawy i przekonywujący spo­
sób udowodniono, że dzięki otolitom 
człowiek i zwierzęta orientują się w 
przestrzeni. Przeprowadzono pewien 
eksperyment na raczku. Raczek, podob­
nie jak człowiek, ma również zmysł 
równowagi. U pewneao jednak gatun­
ku raka przewody półkoliste są otwar- 
xe, a rak sam sobie wkłada owe oto­
lity — w tym wypadku są to zwykłe, 
okrągłe kamyczki. Pomysłowi, uczeni 
zamienili kamyczki z przewodów pół­
kolistych drobnymi opiłkami żelazny­
mi. Następnie zbliżono do raka mocny 
magnes, który przyciągał opiłki. Pod 
wpływem magnesu opiłki zamiast spa­
dać n'a dół, jak zwykle, poszły do góry. 
Rak natychmiast przewrócił się na 
grzbiet. Gdy usunięto magnes, rak z 
powrotem stanął na nogach. Magnes, 
przyciągając opiłki ku górze, zmącił ra­
kowi - świadomość kierunku. Biedaczy-

Tligawki

Skarga z zapachem
Rynek Jeżycki: Stragan obok straga­

nu. A na straganach ryby, śledzie, ja­
rzyny, owoc, masło, sery, mięso, wędli­
ny, kwaszona kapusta, pierniki, mak 
groch... Aż oczy się radują na widok 
tych wielu artykułów. I to wszystko 
tłoczy się obok dumnie panującej nad 
targowiskiem „imponującej" budowli 
czyli publicznego szaletu, z którego... 
eh, po co dużo słów: zapach, który za­
bija nawet ostrą woń beczek ze śle­
dziami.

W na ogół czystym Poznaniu rozlega 
się skarga: zburzcie wreszcie siedlisko 
nieznośnej woni! Precz z szaletem, któ­
ry urąga najskromniejszym nawet wy 
maganiom czystości. Co najdziwniejsze 
to fakt, że trzeba o tym pisać. Czyliż 
nikt z Izby Zdrowia, takiego czy in­
nego Wydziału Higieny, takiej czy in­
nej instytucji asenizacyjnej czy wre 
szcie któryś z urzędników Zarządu Miej­
skiego nie zdołał dotąd zetknąć się .. 
z tym zapachem na Rynku Jeżyckim? 
Jeżeli nie (co wy da je się wykluczonym) 
to prosimy udać się tam i wśród uno­
szącej się woni kupić choćby parę ja 
blek. Zaręczam, że jabłka pozostaną 
nienaruszone. Zbyt dużo będą nasu­
wały wspomnień...

\_ A może skarga nie pozbawiona za­
pachu dotrze do kogoś, kto temu za­
radzi?

Nie wątpimy, że tak. Ze „budowla" 
zapadnie się pod ziemię. Dosłownie 
i w przenośni.

t. h. n.

Program 
audycyj radiowych 
na wtorek, dzień 6. 1. 1948 

(Święto Trzech Króli)
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.57 ziud. por.; 7.00 Muzyka; 8.00 Dziennik;
8.20 Program; 8.30 Muzyka; 9.00 Nabożeń­
stwo; 10.00 Aud. regionalna; 11.00 Program 
lokalny na dzień bieżący: 11.02 Z najpiękniej­
szych pieśni; 11.35 Walce i serenady; 11.57 
Hejnał; 12.03 Koncert; 13.30 Aud literacka; 
13.40 Aud. dla świetlic wiejskich; 14.25 Aud. 
Biura Studiów; 14 30 Zagadki radiowe. 14.40 
Teatr Wyobraźni; 15.25 Muzyka; 15 45 Aud. 
literacka; 15.55 Muzyka ludowa; 16 35 Aud. 
dla dzieci; 16.55 Aud. dla kobiet- 17.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 18.15 Aktualności 
dźwiękowe: 18.35 Skecz; 18 55 Muzyka po­
pularna; 19.05 Aud. literacka; 19 20 Nadpro­
gram; 19.30 Koncert życzeń; 19.59 Dziennik 
wieczorny; 20 5o Lokalne wiadomości spor­
towe; 21.00 Utwory fortepianowe; 21 30 Mu­
zyka lekka; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 
Wiadomości sportowe: 23.0.0 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Program na dzień następny:
23.20 Muzyka; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 
Koniec audycyj. 

(San r,uu»pu
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sko przewrócił się na grzbiet, bo my- 
ślał, że góra jest w dole.

W ten sposób przekonano się, że oto- 

Z u: „Zmieńmy msze zwyczaje"

e •
T a tam z imienin nic sobie 
** bię, ale że przypadają raz

nie re­
na rok, 

więc je uczcić trzeba. Zwyczaj to pię­
kny i stary, a w dodatku zawsze się 
człowiekowi patron przypomni. O tym 
patronie zazwyczaj nic .się nie wie, 
zwłaszcza gdy nim jest św. Agaton, 
Anicet, Fidelis, Soter, Medard lub 
Dioskar.

Każdemu obchodzącemu imieniny nie 
wolno mówić po imieniu. Nazywa go 
się Solenizantem. Mało kto wie jednak 
że Solenizant był świętym egipskim z 
czasów Anteperedaikolosa XXI i pa­
tronuje ludziom, dającym się nabrać.

Moje imieniny przypadły kilka dni 
temu. Aby je godnie uczcić, odłożyłem 
w ciągu 6 miesięcy parę tysięcy zło­
tych, podjąłem zaliczkę i zaciągnąłem 
dług. Rano żona pocałowała mnie dwa

Budapeszt
Międzynarodowe spotkanie pięściarskie Łódź — Budapeszt wywołało w Ło­

dzi olbrzymie zainteresowanie gromadząc w Hali WIMY ponad 3 i pół tys. 
widzów. Reprezentacja Łodzi, która stanowiła drużyna ŁKS-u była zasilona 
Mazurem w wadze piórkowej oraz Komudą w wadze lekkiej. Węgrzy przeciw­
stawili swój najsilniejszy skład, taki sam jaki walczył w Poznaniu za wy­
jątkiem wagi półciężkiej i ciężkiej w ’ ' ' 
Wyniki techniczne były następujące:

W w. muszej Bednai (W) mając przez 
wszystkie trzy rundy przewagę wygrał 
wysoko na punkty z Kamińskim. W w. ko­
guciej Horvath po brzydkiej walce zremi­
sował ze Stasiakiem. W w. 
zerwowy Mazur zastępujący 
cinkowskiego stoczył jedną 
swych walk wygrywając na 
herem. Wynik remisowy byłby jednak 
bardziej sprawiedliwy. W w. lekkiej Ko- 
muda, który stoczył bardzo piękną walkę 
z Vaydą przegrał minimalnie na punkty.

W w. pólśredniej Olejnik będący w sła­
bej formie przegrał po raz wtóry z^Mor- 
tonem.

Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem* 
pojedynek Pisarskiego z Pappem w wadze ( 
średniej nie wypadł zbyt ciekawie. Węgier ] 
był dużo szybszy od Polaka jak i jego cios 
był bardziej niebezpieczny. Ostatecznie Pi­
sarski uległ Węgrowi wyraźnie na punk­
ty. W trzeciej rundzie obaj przeciwnicy 
byli mocno wyczerpani. W w. półciężkiej 
Zylis w walce z Lanym kompletnie za- , 
wiódł. Nie potrafił on rozwiązać zupełnie 
walki taktycznie i uległ Węgrowi na punk­
ty. W w. ciężkiej Niewadził spisał się 
dobrze. Wygrał on wysoko na punkty z 
Homolayem. Węgier jedynie dzięki swej

piórkowej re- 
chorego Mar- 
z najlepszych 
punkty z Fe-

Przed ireczem pływackim

Mste-tzociioswa
W ramach uroczystości 25-lecia Pol­

skiego Związku Pływackiego odbędzie 
się w Poznaniu pierwszy powojenny 
międzypaństwowy mecz pływacki Cze­
chosłowacja — Polską. W dniach 5 i 
6 bm. w krytej pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej pływacy polscy zmierzą swe 
siły z pływakami Czechosłowacji.

Miłośnikom sportu pływackiego po­
dajemy, że w poniedziałek (5 bm.) za­
wody rozpoczynają się o godz. 19, we 
wtorek (6 bm.) o godz. 15.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
restauracji p. Tuleckiego, ul. Mielźyń- 
skiego 10.

Sama uroczystość 25-lecia odbędzie 
się w dniu 4 stycznia br. Uroczystą 
akademię (w sali Belwederu przy ul. 
Marsz. Focha) poprzedzi o godz. 9 na­
bożeństwo w kościele św. Marcina przy 
ul. Fredry. O godz. 20 zaś w sali Bel­
wederu odbędzie się wielka zabawa 
taneczna. W poniedziałek, 5 bm. o 
godz. 10 rozpoczną się obrady Walne­
go Zebrania Polskiego Związku Pły­
wackiego. - \ ■

KOMUNIKATY
Budowlany Związkowy Klub Sporto­

wy „Dąb" zawiadamia, że w dniu 4 bm. 
o godz. 15 odbędzie się w świetlicy 
przy al. Marcinkowskiego 1 Roczne 
Walne Zebranie Klubu.

K. S. „Grom" w Poznaniu urządza w dniu 
5 bm. o godz. 20 zabawę karnawałową w 
Isali „Gospoda Cechowa" przy ul. Maszta-

lity orientują nas, gdzie jest góra, a 
gdzie dół.

Człowiek posiada trzy, ułożone w 
trzech płaszczyznach, pod kątem pro­
stym do siebie przewody półkoliste, 
której to liczbie właśnie odpowiadają 
trzy wymiary przestrzeni.

Gdyby przewodów półkolistych było 
cztery, świat miałby dla nas cztery 
wymiary.

W świetle tych badań jakakolwiek 
hipoteza dotycząca czwartego wymia­
ru pozbawiona jest realnych podstaw.

J. N.

razy w policzek i życzyła podwyżki, 
a sobie, abym się poprawił. Do urzę­
du poszedłem z teczką, wypchaną plac­
kiem i kruchymi ciastkami. W kiesze­
ni cukierki dla pań i . „Amerykany* 
dla panów.

Na moim biurku pyszniła się chuda 
prymulka w wazoniku, owiniętym ró­
żową bibułką. Obok leżała laurka ze 
103 podpisami. Zbiegli się koledzy i 
zaczęli mi składać życzenia. Pocało­
wałem każdego trzy razy w policzek, 
co razem wynosiło 159 pocałunków, a 
równocześnie rozdzieliłem 53 papiero­
sy. Potem podeszły panie i obdarzyły 
mnie najsłodszymi uśmiechami. Każdą 
pocałowałem dwa razy w rękę i ob­
darowałem dwiema pomadkami. Nieco 
później zjawili się woźni, gońcy, sprzą­
taczki pomywaczki stołówki.

których wystąpili Lany i Homolaya.

odporności na ciosy przetrwał trzy rundy 
i nie dał się znokautować. W ringu walki 
prowadził na zmianę. Węgier Egri 
Kowalski ż Poznania.

i mgr 
(delo)

Pan „zima"
Wczoraj wśród ulewnego deszczu, 

łem zimę. Strumienie wody lały się na mia­
sto, jak ogłupiałe. W parku Wilsona widzia­
łem krzewy z nieśmiałymi pączkami, owy­
mi przyszłymi liśćmi.

A przecież spotkałem zimę. I dopiero wczo­
raj dowiedziałem się, że zima jest rodzaju 
męskiego. Wyglądała tak: miała na sobie 

'cudny granatowy tres narciarski, parę śli­
cznych nart na ramionach, niedużą waliz­
kę w ręku i śliczne norweskie rękawiczki.

Panie „zima“! Szedł pan na dworzec. Ja 
wiem o tym dobrze.

Szedłem wśród ciepłej ulewy a przed o- 
czami miałem Karpacz, Wisłę, Szklarską... 
Pan tam już dzisiaj pewno pędzi po stokach 
ośnieżonych gór? (n)

spotka-

Pozłacane myśli

i uznaniem

językiem nie- 
ciebie będą

Ludzie mądrzy i doświadczeni dzielą' 
się z bliźnimi swoimi uwagami na te­
mat życia. Bo życie jest takie głębo­
kie. Bo życie jest zagadką. To nie 
kupno kapelusza w magazynie mód. 
To coś poważniejszego. I poważnie 
trzeba do niego podchodzić.

Otóż owi mądrzy i doświadczeni ży­
ciowo ludzie wypowiadają nieraz filo­
zoficzne aforyzmy — gwoli pouczenia 
maluczkich i nieuświadomionych.

Wiele tego rodzaju „złotych myśli" 
uwiecznionych zostało drukiem w ka­
lendarzu terminowym na rok 1948, 
wydanym przez pewną znaną i poży­
teczną instytucję społeczno-charyta- 
tywną. Na każdy tydzień roku prze­
znaczono jedno krótkie, lecz niezwy­
kle głębokie zdanie. Filozoficzna mą­
drość tych sentencji jest tak oszała­
miająca, że kilka ż nich należy na 
tym miejscu z honorem 
powtórzyć:

4 stycznia. Nie szczyp 
obecnych, bo bać się 
obecni. — Akwilina i Anieli.

11 stycznia. Starych szanować, mło­
dych uczyć, mądrych słuchać, głupich 
znosić należy. — Teodozjusza.

18 stycznia.......rddziców będą cierpia­
ły za ich złe (?) — Kat. św. Piotra.

15 lutego. Kobiety mogą być za lub 
przecim małżeństwu — jednakże wolą 
wyjść za mąż. — Faustyna.

22 lutego. W najgorszej nędzy nie 
rozbijaj reszty siły skargami — Mał­
gorzaty Pok.

7 marca. Łaska Boża, dobre zdrowie 
— cóż lepszego? — Nikt nie powie. • 
Tomasza z Akwinu.

11 kwietnia. Życie' jest jak pogoda 
w marcu: piękna i szkaradna w ciągu 
jednej ęjodziny. — Leona.

9 maja. Nierzadko zdarza się, że 
człowiek szuka szczęścia swego jak 
kapelusza, który ma już na głowie. — 
Święto wolności — Grzegorza Naz.

18 lipca. Nie uważaj na to, ilu lu­
dziom się podobasz, lecz jakim. — Fry­
deryka.

Co mówią lekarze-specjaliści 
o streptomycynie

Tj ochodzą słuchy z drugiej półkuli, 
mówi się w towarzystwie, a o- 

statnio podają na łamach prasy o wy­
kryciu „cudownego" leku przeciwko 
gruźlicy, który nosi nazwę „streptomy­
cyny". Chorzy na gruźlicę wzgl. ich 
rodziny coraz częściej zwracają «ię do 
lekarzy z żądaniem zastosowania „cu­
downego" leku, od którego spodziewa­
ją się wyników, których niejednokrot­
nie dać nie może.

Czy dziwić się chorym, których cho­
roba skłania do próbowania wszystkie 
go, o czym ty-lko wiadomo, że nosi w 
sobie chociażby cień pomocy a nieraz 
nawet złudny miraż wyleczenia? — z 
drugiej strony — czyż winić lekarzy.

Wszyscy ściskali mi ręce i zdradzali 
ogromną ochotę do całowania. Nikt 
nie odszedł z pustymi rękoma.

W czasie śniadania rozdzieliłem pla­
cek i ciastka, a z pobliskiej cukierni' 
przyniesiono na mój koszt kawę z 
śmietanką. Panie chwaliły pieczywo, 
a panowie zauważyli, że przed wojną 

; wszystko było lepsze.
Po skończonej pracy wsunąłem laur­

kę do teczki, zabrałem prymulkę i 
zszedłem na ulicę. Przed bramą cały 
personel już na mnie czekał. Panie 
chciały pójść do kawiarni, a panowie 
do knajpy. Zaprowadziłem ich do dro­
giego lokalu. Z początku panie piły 
mokkę, a panowie wiśniówkę, potem 
panom zachciało się kawy, a 
wódki. Nikt nie zauważył, że 
łem rachunek w wysokości 
pensji.

Ruszyłem wreszcie do domu.
dze zauważyłem, że mi się gdzieś pry­
mulka zawieruszyła, ale' machnąłem 
na nią ręką. W mieszkaniu panował 
już tłok. Dwie sztywne ciotki pocało­
wały mnie w czoło i życzyły wszela­
kiej pomyślności; trzy starszawe ku­
zynki wręczyły mi, kupiony do spółki, 
krawat, którego nigdy nie ośmielę się 
założyć; pewne młode małżeństwo 
ofiarowało mi broszurkę pt. „Pluskwa 
i jej znaczenie we wszechświecie”; są­
siad wygłosił na moją cześć przemó­
wienie zaczynające się od słów: „Ko­
chana cholero"; jeszcze inny znajomy, 
cuchnący wódką, całował mnie w usta, 
jakbym był kobietą i podarował mi 
łyżkę do butów.

Byłem naturalnie w siódmym niebie. 
Na stole zjawiła się kawa, placek, 
ciastka i pączki. Jedna z ciotek za­
uważyła, że czasy są okropne i że 
dawniej nie było imienin bez tortu ze 
śmietaną. Co chwilę ktoś wznosił toast, 
co parę minut przybywał ktoś nowy 
z prezentem. Dostałem papierowy port­
fel ze symboliczną złotówką, nic nie 
wartą maszynkę do ostrzenia żyletek 
i znaczek z herbem Poznania.

W końcu zaśpiewano „Długo, długo", 
podrzucono mnie kilka razy w górę 
aż rozbił się klosz od lampy i wresz­
cie wszyscy wynieśli się.

Odetchnąłem z ulgą. Znowu będę 
miał cały rok spokój. Japa

paniom 
zapłaci- 

dwóch
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25 lipca. Przez wytężoną działalność 
w kierunku jasno wytkniętego celu 
staje się życie znośne. — Jakuba

29 sierpnia. Życie bezczynne 
śmierć przed zgonem. — Ścięcie 
Jana.

24 października. Do zamkniętych 
nigdy nie wleci mucha. — Rafała.

12 grudnia. Co robisz, rób porządnie, 
z myślą o końcu. — Otylii — 3 Adw.

Ostatnia myśl najtrafniejsza. Można 
by ją przypomnieć 
Zwłaszcza autorom 
sentencji. Co robisz, rób porządnie i 
już nie tyle z myślą o końcu, ale o 
ludziach, którzy dostaną kalendarz do 
ręki. W trosce o dobre samopoczucie 
tych ostatnich, proponuję opracowanie 
jeszcze kilku aforyzmów na niektóre 
dni roku kalendarzowego, np.:

„Łatwiej jest napisać książkę, 
pluć tylko do spluwaczki".

„Grać na zwłokę każdy potrafi, 
grać na organach Wurlitzerra 
nieliczni".

„Kto często ziewa, powinien mieć 
zęby w porządku".

„Szczęście nie rodzi się w klinice 
przy ul Polnej".

„Przełożony winien być przyjacielem 
pracownika i jego żony".

„Nie uważaj na to, ilu ludziom się 
podobasz, lecz uważaj na to, czy z bo­
ku nie nadjeżdża auto ciężarowe".

„Lepiej mało obiecywać niż dużo 
ofiarować"..

„Życie jest jak koszula zaniedbane­
go dziecka: krótkie i zaszargane".

„Pijaństwo większe sprawia spusto­
szenie, niż wódka, alkohol i „tata 
z mamą" razem wzięte.

Na razie tyle. W jednym roku nie 
można zbyt wiele mądrości pakować 
ludziom do głowy. Zachowajmy pe­
wien umiar. Niedobrze jest być zbyt 
inteligentnym, gdyż — jak słusznie 
czytamy w wyżej omawianym kalen­
darzu pod datą 8 lutego — niemiły 
jest mądrala, unika go każdy i trzyma 
się z dala". MIK 

ale 
tylko -

którzy przeżyli niejedną erę „cudów- 
nych" leków, że z dużą nieufnością od­
noszą się z zasady do środka leczni­
czego, o którego „cudownych" skut­
kach dowiadują się wpierw od pacjen­
tów a później dopiero z literatury za­
wodowej, która również z bardzo dużą 
powściągliwością wyraża się o nowym 
leku?

Bezsprzecznie stroptomycyna budzf 
uzasadnioną nadzieję, że geniusz ludz­
ki dostarczy nowego środka w zwal­
czaniu najpoważniejszej z chorób spo­
łecznych w naszym kraju. Budzi uza­
sadnioną nadzieję. Tyle tylko tymcza­
sem o nim powiedzieć należy. Wypa­
da bowiem stwierdzić z całą stanow­
czością, że streptomycyna jeszcze nia 
wyszła poza okres prób stosowania jej 
w klinikach, i to wyłącznie w takich 
klinikach, które dają rękojmię stoso­
wania jej pod ścisłym dozorem lekar­
skim z uwagi na możliwość poważnego 
uszkodzenia ustroju do utraty wzroku 
łącznie. Nadmienić należy, że tak waż­
ną rzećz jak dawkowanie leku jeszcze 
nie zostało ustalone. Ponadto strepto­
mycyna nie jest lekiem przeciwko 
wszelkim postaciom gruźlicy. Wskaza­
nia do jej stosowania ograniczają się w 
obecnej chwili do 2 postaci gruźlicy 
tj. do gruźliczego zapalenia opon móz­
gowych i do ostrej prosówki czyli roz­
siewu gruźlicy drogami krwionośnymi 
w ustroju.

Do powyższego dorzućmy fakt, że le­
ku nie można nabyć w normalnym o- 
brocie handlowym, a fantastyczna wre­
szcie cena około 18.000,— zł którą pła­
ci się na wolnym rynku za 1 gr leku, 
rozsadza budżet przeciętnego obywate­
la, skoro na kurację potrzeba 60—120 gr 
leku, co wyrażało by się sumą około 
1.000.000,— do 2.000.000,— zł.

Polski świat lekarski czuwa nad zdro­
wiem swojego narodu i bacznie śledzi 
najnowsze zdobycze w dziedzinie me­
dycyny, o czym świadczy fakt, że strep­
tomycyna była tematem jednego z re- • 
feratów VIII. Polskiego Zjazdu Przeciw­
gruźliczego, który odbył się w dniach 
23—26. IX-. ub. r. we Wrocławiu.

W dyskusji nad lekiem podkreślono 
zgodnie, że perspektywa zastosowania 
nowego leku kryje w sobie jedno, bar­
dzo wielkie — niebezpieczeństwo. Otóż 
chorzy na gruźlicę płuc, którym lekarze 
radzą zastosowanie wypróbowanych i 
dotychczas ogólnie stosowanych metod 
leczenia jak np. odma, przepalanie zro­
stów, nerwocięcie czy inny zabieg chi­
rurgiczny na klatce piersiowej, zwle­
kają niesłusznie z poddaniem się za­
biegowi w nadziei „cudownego" wy­
leczenia stereptomycyną. Najpoważ­
niejsze niebezpieczeństwo leży więc w 
zaniedbaniu zabiegu, który w porę wy­
konany przywraca licznym rzeszom 
chorych zdrowie lub co najmniej prze­
dłuża życie.

Zjazd doceniając znaczenie jakie mo­
że mieć zastosowanie tego leku w zwal­
czaniu gruźlicy w naszym kraju, uchwa­
lił wystosować apel do Ministerstwa 
Zdrowia celem zakupienia większej ilo­
ści streptomycyny, której działanie 
winno być wypróbowane w naszych 
klinikach uniwersyteckich.

Biorąc pod uwagę niepewność skut­
ku leczniczego streptomycyny, grożące 
uszkodzenie ustroju w następstwie jej 
stosowania, niewielki zakres wskazań, 
bajońskie wręcz koszty kuracji, przede- 
wszystkim zaś niebezpieczeństwo za­
niechania w odpowiedniej chwili wła­
ściwego leczenia zabiegowego, zaleci 
się płucnochorym korzystać z całym za­
ufaniem z dotychczasowych sposobów 
leczenia gruźlicy, nie rezygnując z moż­
liwości późniejszego leczenia istotnie 
cudownymi środkami, którymi nas 
przyszłość może obdarzyć.

Dr M. May

Uśmiechnij siej
Włamywacz: — Ani słowa’... Bo 

strzelam!... Szukam pieniędzy.
Pan domu: — Co takiego?... Pienię­

dzy?... To niezła myśl, ja będę z panem 
szukał.

Sędzia: — Czy oskarżony nazwał pa­
na osłem?

Powód: — Nie, panie sędzio — po­
wiedział dość ogólnikowo — bydlę.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik"

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl. 
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 

12—13, sekretarz redakcji od 10—11.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. 
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odno­

szeniem do domu 95.— zł na prowincji 
pocztowa 90,— zł. pod opaską 95,— zł. 

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolpor­
terzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, te­
lefon 78-64, oraz ul. Daszyńskiego 48, te­
lefon 94-17, 28-62. dyrekcji 94-18. Konto 
PKO „Czytelnik" — Poznań V-4400, Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji: Poznań, ul. 
lefon 64-75. 62-70 i 77-49 

Adres administracji: Poznań 
tel. 62-31,

Oddziały: Gniezno. Rynek 20, 
rzćw. ul. Łokietka 24, tel. ___  .
ul. Kościelna 9. tel. 753; Zielona Góra, pl 
Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w ty­
godniu.
Adres Biura ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiań 

skiego 10. I ptr., telefony: 64-75, 62-70 
(wewnętrzny 5) Konta: PKO Poznań nr 
4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego Po­
znań nr 8.

Matejki 53, te-

M Focha 14;

tel. 12-75; Go- 
318; Ostrfiw,

Tłoczono w Drukarni 8w. Wojciecha pod Zarządem
Państw, w Poznaniu K — 33174

STRONA 8


